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ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

ROK XI Nr 53 (1037) Warszawa, poniedziałek 6 czerwca 1955 r. Cena 50 gr

Trzy razy flaga polska
powiewała nad ringiem w Sportpalast

Zbigniew Pietrzykowski waga lekkośrednla

w czasie walk niedzielnych

; ' Lechia : Gdańsk . Górnft 
Radlin 0:0

Gwardia ‘ Kraków — Rueh
Chorzów .6:2 (4:2) jt

Kolejarz Poznań — Gwardio
W-wa 1:2 (1:1) . '
Polonia Bytom — 
wlec 1:1 (0:1)

Włókniarz Lódń
Bydgoszcz 3:0

’O
1.. CWKS; W-wa (1) 10:4 13:3 
2. Stal Sosnowiec (2) 10:6 7:3 
3. Włókn. Łódź (5) 10:5 10:7 
4. Lechia Gdańsk (7). 8:8 6:4 
5. Gwardia Kr. (8) 8:8 13:18
6. Garbarnia Kr. (4) 8:6 .7:6 
7. .Ruch Chorzów (3) 8:8'8:11 
8. Gwardia W-wa (9) 7:916:14 
9. Kolejarz Pozn. (6) 7:9 7:7. .

10. Polonia Bytom (12) 7:9 9:18 
11. Górnik Radl. (10) 6:10 3:8 
12. Gwardia Bydg. (11) 5:11 3:14

Zenon Stefaniuk — waga kogucia

Doskonały 
bieg na 800 m 
Makomaskiego
stęp lekkoatletów polskich w NRD 
on był sie w nileHcowoścI Gera. 
Doszło tutaj do spotkania czołówki 
lekkoatletów NRD. uszczuplonej o 
6 osób, udających się na miedzy 
narodowe zawndy do Pragi. 11-oso­
bowej ekipy zachodnio - niemiec­
kiego klubu Turnklub Hannover 
oraz zawodników polskich.

Największy sukces odniósł Ma- 
komaski, który wygrał zdecydowa­
nie 800 m w czasie 1:53,2. Na 
ostatnich 200 m Polak z wielką 
łatwością oderwał się od swych 
groźnych przeciwników ł skończył 
biea zupełn-e nie zagrożony. Wynik 
byłby niewątpliwie dużo lepszy 
gdyby nie zbyt wolne pierwsze 
okrążenie, w którym poprowadził 
Maertin — 58 sek. Bieg Makoma- 
«kiego zrobił duże wrażenie na tre­
nerach niemieckich, którzy wróżą 
Polakowi dużą przyszłość

W wysokiej formie utrzymule Sie 
nadal Kropldłowski, który odniósł 
trzecie z kolei zwycięstwo w sko­
ku w dal dobrym wynikiem 7.22. 
Zwycięstwa odnieśli również Kopy­
to w oszczepie — 67.26, Andrzej­
czak w dysku — 46.44, Foik na 
100 m — 10.9 i Ciachówna W 
oszczepie — 46,46 ’

MĘŻCZYŹNI — 100 m: 1. Folk, 
Pol. — 10,9, 2 Hauptstin. NRD — 
10.u 3. Srhultz. NRD — 10.9 ,4. 
Undenlaub. NRD —. 11.0. 5. Kisz-
ka, Pol. •

800 m: Makomaskl,
1:53.2, 2. Maevi In. NRD

Pol.

Leszek Drogosz — waga lekkopółśrednla

Masi finaliści
wysoka wygrali swoje spotkania

Nasz specjalny wysłannik Jerzy Zmarzllk donosi:
BERLIN, 5.0. (teł. wl.). Wielki berliński turniej najlepszych bokserów Europy 

mamy już za sobą. Nie będzie w tym ani słowa przesady, jeżeli stwierdzimy, że 
na ringu w „Sportpalast" odnieśliśmy poważny sukces, zdobywając trzy tytuły 
mistrzów Europy. Stefaniuk 1 Drogosz otrzymali pasy mistrzowskie po raz drugi. 
Pietrzykowski ukoronował swą wielką passę międzynarodowych zwycięstw zdo­
byciem miana najlepszego boksera Europy w swej kategorii. Tak więc na obcym 
terenie, walcząc w silniejszej konkurencji, powtórzyliśmy niemal sukces war­
szawski sprzed 2 lat

W 1953 r. zaskoczyliśmy całą Europę doskonałym przygotowaniem, które pole­
gało na wszechstronnym opanowaniu przez naszych reprezentantów sztuki bok­
serskiej. Pokazaliśmy, że dopiero dysponując pełnym arsenałem środków' można 
panować na ringu. Po zakończeniu turnieju berlińskiego możemy powiedzieć, że 
cala Europa nauczyła się w Warszawie, jaka droga prowadzi do zwycięstw, tre­
nerzy 1 pięściarze wszystkich drużyn doszli do wniosku, że aby zwyciężać trzeba 
tak boksować jak Polacy.

Z dumą możemy stwierdzić, że Jeżeli chodzi o wyszkolenie techniczne 1 o wszech­
stronność, to utrzymaliśmy w Europie przodującą pozycję. Nasi pięściarze: Dro­
gosz. Pietrzykowski i Stefaniuk bezspornie zasłużyli na pierwsze lokaty wśród 
najlepszych. Obok nich postawić można także Basela z NRF i Szatkowa ze Związ­
ku Radzieckiego. To są rzeczywiście najlepsi z najlepszych.

W Berlinie nic zdołano nas pokonać jeżeli chodzi o liczbę tytułów mistrzow­
skich. Wbrew przewidywaniom z początkowej fazy turnieju zdobyliśmy ich tyle 
samo co gospodarze — pięściarze Niemieckiej Republiki Federalnej — bo 3.

Wprawdzie w Berlinie nie prowadzono oficjalnej punktacji drużynowej, tym 
niemniej wszelkie obliczenia nieoficjalne wskazują, że przed nami znaleźli się 
zarówno reprezentanci NRF jak i Związku Radzieckiego, którzy dokonawszy wiel­
kiego kroku naprzód, zdobyli dwa pierwsze miejsca. Bezwzględnie te trzy drużyny 
stoją na czele wszystkich państw europejskich w boksie. Zaraz za nimi wymie­
nić należy Anglików, którzy zdobyli dwa tytuły mistrzowskie.

Dokończenie na itr. 3

3. Nauman, NR 
se. NRD — I: 
Pol. — 1:55.2, 

1500 m: 1.

1l.a. a. nran-
5. Werbllńskl,

Leszek Drogosz był nallepszym technikiem mistrzostw. Przekonał się o tym m. In. Wioch 
Ravaglia (z prawej), który tylko raz w ciągu całej walki trafił Polaka

Porbadnlk, 
i. Hermann, NRD

3:54.6. 4. Srhmltll, NBD — 3:55.0. 
5. Kasprzycki. Pol. — 3:55.8,

w dal: 1. Kropldłowski, Pol. — 
7.22. 2. Frańczak. Pol. — 6.90, 3. 
Mallek. NRD — 6.76.

wzwyż: 1. Leln. NRD — 190, 2. 
Cecuła, Pol. — 1.85.

trójskok: 1. Chmielewski, Pol. — 
14.65, 2. Zdanowicz. Pol. — 14.21 
(startowali tylko Polacy).

Wielki kmszt

kula: I. t.inznau 
2. Chojnacki, Pol. 
Kuopler. NRD —

— 15.30.
14.86, 3.

dysk: 1. Andrzejczyk, Pol. — 
46.44. 2. Chojnacki. Po1. — 44.70. 
3. Marktann. NRD — 44.44, 4. Ku­
nst, Pol. — 43.43.

oszczep: 1. Kopyto, Pol. — 67.26. 
2. Bodenstein. NRF — 54.66,-

KOBIETY

Stefaniuka i Drogosza 
wzbudził entuzjazm publiczności 

i uznanie fachowców
BERLIN, (tel. wl.). Hala

kula: 1. Luetge 
2. Ciachówna, Pol.

13.33.

neck. NRF — 12.36. 
dysk: 1. Soneck. NRF — »13.38

2. Sankowska, Pol. — 40.07, 
oszczep: 1. Ciachówna. Pol. —

46.46. 2. Behr. NRD — 41.20.
Z. Syk

Sportpalastu była w ostatnim dniu 
mistrzostw wypełniona ponad mia; 
rę — około 10.000 ludzi zapełniło 
widownię. Te 10.000 ludzi przeżyło 
krótko po godz. 20 ogromną emo­
cję i trochę strachu. Już się mają 
bowiem rozpocząć walki. Już po­
winny wyjść na ring „muchy", a 
-tu nie -ma Basela. Gdzie on się

Budowlani Opole — Polonia 
Leszno 4:0 (2:0)

Górnik Zabrze— CWKB Kra. 
ków 2:1 (1:0) . ~

Gwardia Kielce' — Naprzód 
LI piny 1:1 (0:0)

po sprawdzeniu

Cracovia 
2:0 (1:0) 
Tarnovia - 
(1:1)

- AKS Chorżów

Sparta W-wa Itl

Stal Gdańsk — Górnik By. 
tom 0:0

Górnik Wałbrzych 
Bydgończ 2:2 (1:2)

1. Bud. ■ Opole (1)

cm
14:4 20: U

2. Górnik Zab. (2) 13:5 .17:6
3. Naprzód Lip. (3) 12:6 12:8
4. Cracovia (6) 11:7 10:7
5. Sparta W-wa (4) 11:7.12:10
6. CWKS Bydg. (5) 10:8 14:8
7. Górnik Walb. (7) 10:8 13:13
8. S'tal Gdańsk (8)
9. Gw. Kielce (10)

10. Górnik Byt (12)
11. Pol. Leszno (9)
12. AKS Chorz. (11)
13. CWKS Kr. (13)
14. Tarnovia (14)

9:9 11:7 
8:10 11:14 
7:11 11:13
7:11 9:13 
7:11.11:18 
4:14 18:15 
3:15 - 5:33

772.730
kuponów
uj konkursie

Konilija Konkur» u PKÓ1; M 
odgadnięcie wyników piłkar­
skich z S brn. postanowiła —■

zakwalifi-

Francuz Plgott (z lewej) przez całą walkę z Pietrzykowskim atakował, polując na nokautu­
jący cios. Skończyło się to przy kro dla niego, gdyż w trzeciej rundzie poszedł na deski I tylko 

sędzia uratował go od nokautu ,

Mówi
BERLIN M (tel. wł.). — UfH Do­

brze, te stę Jul nareszcie skończy! 
ten berliński turniej, który nas ko. 
sztowal tyle nerwów! Nadal Jestem 
zdania, li mistrzostw Europy nie 
moina tak rozwlekać. Względy ka­
sowe, dochód z Imprezy — to bar­
dzo ważna na zachodzie sprawa, ale 
przecież strona sportowa Jest znacz­
nie ważniejsza. Gdy w ostatnich 
dniach następowała walka po wal-

Feliks Stamm
ce widać było, Ii nasi bokserzy 
brylują, te wyraźnie przewyższają 
swoich przeciwników. Gdy Jednak 
między Jedną a drugą walką Jest 
3—4 dni odpoczynku, to zupełnie 
wypacza pojęcie wartości poszeze- 
gólnycb zawodników.

Jeśli chodzi o start naszej dru­
żyny, to Jestem z niej zupełnie za­
dowolony. Trójka mistrzów walczy-

Chromik 
8:04,6 na 3 km

STALINOGRÓD, 5. 6 (tel. wl.». 
Doskonah wvnik na 3000 m -7 
8:04.6 uzyskał Jerzy Chromik 
podczas tróimeczu o puchar 
CRZZ; Górnik Zabrze — AKS Cho 
rzńw — Włókniarz Sosnowiec. 
WjniR ten lepszy o 4.2 sek. od 
poprzedniego rekordu Polsld ustę­
puje w tym roku tylko rekordo-' 
winu rezultatowi Węgra Iharosa 
— 7:55.6 Chromik biegł od star­
tu do metv sam i po 2000 m 
zdublował kilku przeciwników

— Sądzę — powiedział po ble 
Ku Chromik — że wynik *on nie 
Jest leszcze granica moich możli­
wości. Czuło świetnie i posta 
ram się w najbliższym czasie zno 
*U poprawi»’, rekord Polski wynl 
Wem w granicach 8 min. (b)

podział?
Okazuje się. sympatyczny

bokser niemiecki zapomniał wziąć 
ze sobą z hotelu buty. Trzeba było 
po nie jechać. ' Oczekujemy Jak 
AIBA rozwląże lę sprawę czy cza-
sami 
nie

nie będzie walkoweru. Ale

dobrymi, starymi znajomymi. W 
Berlinie ma nastąpić rewanż za 
finał turnieju warszawskiego.

Stiepanow Jest bardzo zacięty, 
od pierwszej chwili rozpoczyna 
atakiem, idąc przy tym ze szczel­
ną gardą. Pamięta Jeszcze dobrze 
Warszawę, gdzie kontra Stefaniuka 
posiała go na deski. Nasz pięściarz 
doskonale dystansuje, świetnie 
pracuje nogami I puszcza ataku­
jącego przeciwnika raz po raz w 
liny.’. ‘ -

Piękne uniki nagradzane eą 
brawami. Od czasu do czasu lewy 
piosty Polaka z ogromną precy­
zją dosięga nosa Stiepanowa, któ-

zadecydowały, 
waga musza I 
z kolei.

względy natury sportowej! ry j.dnak ani na chwilę nie da- 
Pnstanowlono . iż I je za wygraną, tylko atakuj. I ata- 

będzie trzecią walką kuje bez przerwy, bez wytchnie­
nia. Ale Stefaniuk |e<t szybszy.

; ry jednak ani na chwilę me da-

Z wielkim zainteresowaniem 
oczekujemy na trzecią rundę. 
Wiemy, że Stlepanow ma niespo­
żyte siły. że końcówką „zarżnął" 
już niejednego przeciwnika. Istot­
nie pięściarz radziecki rusza do 
generalnego ataku, kilka razy tra­
fia naszego „koguta” I Idzie sta­
le naprzód. Stefaniuk musi bro­
nić się przed prawdziwym gra­
dem ciosów.

\V pewnym momencie sędzia 
Weisberg przerywa walkę I udzie­
la Stiepanowowl napomnienia za 
birie' po komendzie „puść”. Na­
pomnienie to zdoplngowrlo pięś­
ciarza radzieckiego do jeszcze sil 
uiejszych ataków. Stefaniuk broni 
s<ę coraz słabiej, już często rle 
trafia lewym prostym, ale także 
nie dopuszcza do tego, by SHepa-

lepszv technicznie I wygrywa run
STEFANIUK WYGRYWA REWAN2 dę |ednym punkiem.

now za często trafiał, 
sfe lekka szamotanina.

Wytwarza 
Wreszcie

ZA WARSiAWę W drugim starciu historia sic
A więc finał turnieju rozpoczęli powtarza, ale teraz nasz, pięściarz

Stlepanow (ZSRR» i Stefaniuk. Pu 
bllczność gorąco przyjęła obydwu

uważany byt Stlepanow
przeciwnicy przywitali się

nrl czasu do czasu przyjmuje wy-
miau? rlnsńw I nadal dzięki więk­
szej szybkości częściej I czyście)

Obydwaj trafia. Znów runda Jednym punk- 
są • tern dla Stefaniuka.

koniec walki Gong zamyka ostat 
nią rundę.

Dość długa chwila oczekiwania 
I speaker ogłasza: „Mistrzem E->- 
ropy na rok 1955 I zwycięzcą 
walki Jest Stefaniuk, Polska".

Dokończenie na tir. 3

mistrzowsku. Niela Istotni.

Stefaniuk z meczu na mecz wal czyi coraz lepiej torując noble 
drogę do flńalti I tytułu mistrza Europy, Na zdjęciu; fragment 

walki z Belgiem Hellebuyckiem

Wszystkie zdjęcia z Mistrzostw Europy — fot. CAF Baranowski

będę o nich specjalnie pisał, bo 
zrobi to ze mnie red. Zmsrzllk. Ale 
poza mistrzami chcę wyróżnić Piór­
kowskiego, który w Berlinie osiąg­
nął szczytową formę, Soczewldskle- 
go, który mógł zostać mistrzem, 
(dyby nie pomyłka sędziów 1 — 
mimo wszystko Węgrzyniaka) jego 
spotkała bodaj największa krzywda.

Turniej berliński stał na bardzo 
wysokim poziomie. W Warszawie 
nie było takich zawodników Jaki 
Kurschat 1 Schoeppner, któremu 
zresztą po pierwszej walce przepo­
wiedziałem mistrzostwo Europy. 
Bardzo podciągnęli się Anglicy. 
Ogromny krok naprzód zrobili pię­
ściarze radzieccy. No, a wszyscy rs- 
prezentanel Niemiec zach. walczyli 
Jak szatany. Własna publiczność ro­
bi Jednak zwoje. Wątpię, esy zdo­
łają na obcym ringu powtórzyć 
sukces z Berlina,

Feliks Stamm I

kować 772.730 kuponów; waż­
nych i zgodnych z regulami­
nem. - ;.

Odrzucono 2.048 kuponów, 
które nie odpowiadały wzrun* 
kom regulaminu. Są to kupo, 
ny „własnej roboty", wypał* 
n ione zwykłym ołówkiem, - ‘ za 
skreśleniami' lub wycieranym 
tekstem, z' niewypełnionymi 
rubrykami nadawców czy leż 
tabel wyników, oraz, kupony 
zaopatrzone w' znaczki poczto­
we lub stemplowe, zamiaist 
znaczków na Fundusz Olimpij. 
ski. Odrzucone kupony zwró­
cone zostaną nadawcom, j '

Zgodnie z regulaminem kon- 
kursu, na premie przeznaczono 
zostanie suma zł 772.730, . 3 
czego na premie I stopnia przy* 
pada 463.638 zl, a na premia
II stopnia 309.082 zł.

Kto tak typował 
ten wygrał

5 
X

10.
X

X

Po wysokim zwycięstwie 
piłkarzy CWKS 

Francuzi chwalą 
zespół warszawski
P. ' LOUIS BROSSARD, preMS 

klubu RC Łens:
— Chłopcy wasi zagrali bardzo 

dobrze i: zwycięstwo w tym stosun­
ku uważam za w pełni zasłużone. 
Drużyna, Jako całość, stoi na po­
ziomie naszych najlepszych pierw­
szoligowych zespołów i doprawdy 
czas najwyższy, żebyścle się po­
kazali we Francji. Jeśli zademon­
strujecie u nas taki futbol, jak 
dziś na stadionie warszawskim — 
macie sukces zapewniony.

TONY MAREK, trener drużyny 
RC Lent:

— zazdroszczę waszemu trenero­
wi tak niezwykle zdyscyplinowa­
nej drużyny. Trudno u wis kogoś 
wyróżnić — zespół jest bardzo wy­
równany 1, co najważniejsze, bar­
dzo zgrany.

Nasi piłkarze grają bardzo ładnie 
dla oka, ale zupełnie nieskutecz­
nie. U nss gra tylko ten eo ma 
piłkę, a reszta odgrywa rolę wi­
dzów.

To nie sztuka grać mają. piłkę 
— sztuką jest (ni l wówczas, kie­
dy ale Jej nie ma 1 na tym polega 
najgłębszy aens futbolu, którego 
niestety Jeszcze ciągle nie udało 
ml się wpoić naszym piłkarzom.

Byłem przekonany, 1* CWKI tyl­
ko nieznacznie przewyższ* druży­
nę chorzowską, poleciłem wię*

moim ehlopcom grań ofeaiywsl^ 
Okazuje się, ie nie. ttoccnlieo* 
umiejętności waszych pHkarar* 
którzy natychmiast ‘ wykorzystali 
luźną defensywę ,1 nybko zdobyli 
wysokie prowadzenie. Potem była 
już za późno, żeby to naprawić

Wasza drużyna reprezentuj? 
mniej więcej taki sam poziom, ju 
piłkarze IFC Kolonia, z Ittórynu 
niedawno przegraliimy na wia> 
snym terenie .2:4.

Pnblicznoić wasza dobrze oeet 
nlała poszczególne sytuacje. Naag 
młody gracz Zlemczak grał zdeey* 
dowanle za ostro 1 zułuiył na 
gwizdy. zwłMzc», te wasl graczo 
są bardzo fair 1 nie faulują. o tej 
stronie gry Pniaków doszły naszą 
Federację słuchy 1 dlatego m. Ilu 
nie wysłano do Polski druśyny Bę> 
daa, znanej z doić brutalnej 
gry, a wybrano nas.. Sędziowanie 
było na poziomie.

Zebrała E. Cungn

P. S. f Skrzydłowy RC Len* 
Kozakiewicz' ,proii za naeziw 
poirednictwem - zwojegó stri/ji 
Apolinarego ' Kozakiewicza, '•za.* 
mieszkalego ■ w Warezawie, g 
odwiedzenia go w< hotelu Brie 
itoU;



Sir. 2 PRZEGLĄD SPORTOWY Nf. M

Dwa mecze piłkarzy francuskich w Polsce Na stadionie moskiewskiego Dynamo

CWKS zaskoczył RC Lens
szybkimi atakami i celnymi strzałami

WARSZAWA,
W-wa

CWKS [do siatki ponad wybiegającym
RC Lens 5:2 (3:1). bramkarzem Duffuler.

Bramki zdobyli: dla zwycięz­
ców — Brychczy 3 i Kowal 2; 
dla pokonanych Louis i Aured- 
nik z karnego. Sędziował Ale­
ksandrowicz z Warszawy. Wi­
dzów ok. 30.000.

CWKS: Szymkowiak 
Mashelli, Orłowski, i 
Strzykawki, Pieda, 1 
(Janeczek). Brychczy,

; (Bem). 
Woźniak, 
Kempny, 

Kowal,
Pohl, Cechelik.

RC Lens: Duffuler, Watte-

Wojskowi przeważają zdecy­
dowanie. Goście od czasu do 

- czasu inicjują raidy prawą 
stroną, w 6 min. Szymkowiak 
broni nawet strzał Garncar- 
czyka. Widać jednak wyraźnie, 
że CWKS , jest groźniejszy. 
Lens stanowczo gra za wolno; 
bezbłędnie niemal opanowana 
technika nie daje jakoś poży­
tku w kolektywie. Publiczność

ple bez trudu Kowal, niski 
strzał w prawy dolny róg i jest 
już 2:0.

Na trybunach nikt nie ma Już 
żadnych trudności z wytypowa­
niem zwycięzcy. CWKS musi wy­
grać! Jakby na potwierdzenie tych 
słów Brychczy stizela w 17 min.

bramkę. Cechelik, grający
niedzielą słabiej, niż z Rudą Hve-
zdą, ogrywa obrońcę. podciąga z

wszyscy szczelnie Louis

camps, Polak,
Ziemczak, Louis,

Jędrzejczak, 
Wiśniewski,

podziwia dokładne 
Aurednika i Grevin,

podania 
świetne

:wody i ściąganie piłki z po­

pitką do linii, centruje, pod bram­
ką Lens powstałe zamieszanie... 
W dużym tłoku daje znać o sobie 
Brychczy. Łapie piłkę w powietrzu, 
lekko przerzuca nad obrońcą 1 
bramkarzem, który mimo rozpacz* 
llwej obrony po raz trzeci musi 
wyciągać piłkę z siatki.

podciąga z piłką Jeszcze parę kro­
ków 1 z 25 m strzela sam poprzez 
naszą obronę. Piękny niski strzał 
trafia w słupek, plasując się w 
prawym rogu. Szymkowiak ani 
drgnął. 3:1...

Do końca pierwszej połowy gra 
jest raczej wyrównana. Defensywa 
gości dotychczas łatwa do przej­
ścia konsoliduje się. Obrońcy łącz­
nie z grającym teraz w tyle po­
mocnikiem Ziemczakiem łapią na­
szych chłopców na spalone. Ten 
sposób gry opanowali oni po mi­
strzowsku. Umiejętne wykorzysta­
nie taktyki ,.na spalonego'* urato­
wało Lens od utraty dalszych 
tizech bramek, nieuznanych przez 
sędziego.

Cenne zwycięstwo naszych siatkarzy
z ZSRRw drugim meczu

MOSKWA, 4.6 (tel. wł.). W pią­
tek na stadionie Dynamo w Mo­
skwie odbył się rewanżowy mecz 
międzypaństwowy męskich drużyn
siatkówki Polski ZSRR. Spot-
kanie zakończyło się po ciężkiej, 
plęclosetowej walce — pierwszym 
w historii spotkań tych dwóch 
krajów — zwycięstwem naszej re­
prezentacji w stosunku 3:2 (5:15,

ZSRR: Llbina. Geraslmow. Rewa. 
Andrejew, Czesnokow, Fasakow, 
Szczerbakow, Mondzlelewsk!, Weis- 
skon.

Polska: Szołom’ckl. Poleszczuk.

clwnlka, grającym w tym okresie 
świetnie. W drugim secie sytuacja 
ulega radykalnej zmianie. Nasi 
reprezentanci przyśpieszają tem­
po 1 atakują teraz Już z pierwsze­
go podania. Przeciwnicy zaczyna­
ją gubić się. Polacy przygniatają 
coraz mocniej l wygrywają seta

Trzeci sat to twarda walka
Już od pierwszej piłki. Prowadzę, 
nie przechodzi z rąk do rąk, a
walka niezwykła

Wszyscy 
mogą zdobyć 
Sportową 
Odznakę 
Festiwalową
PAMIĘTAMY Jak w roku 1183 

powracający z Bukaresztu <le. 
legaci młodzieży polskiej z Festi­
walu pokazywali z dumą obok in­
nych „zdobycznych*1 znaczków — 
Sportową Odznakę Festiwalową. 
W Bukareszcie mógł ją zdobyć 
każdy, oczywiście o ile potrafił 
spełnić nietrudne zresztą warun­
ki. Przeprowadzano próby na sta­
dionach, małych boiskach, na­
prędce przystosowanych do tego 
celu placągh — każdy skrawek 
wolnego terenu był wykorzystany 
na zdawanie norm. Zdawali Je 
też sportowcy, delegaci, chłopcy 
1 dziewczęta, kierownicy 1 poważ, 
ni obywatele Bukaresztu, pragnąe 
w Jakiś sposób wziąć czynny u- 
dział w tym wielkim święcie mło­
dzieży. ‘

Sukces Polaków Jest całkowicie 
zasłużony. Zagrali oni (z wyjąt­
kiem pierwszego seta) bardzo do­
bry mecz a wszyscy zawodnicy 
wytrzymali go kondycyjnie i psy­
chicznie. Najlepszym naszym za­
wodnikiem był Poleszczuk, grający 
na „pełnych obrotach” od pierw­
szej do ostatniej piłki.

W zespole radzieckim prym 
wiedli: Czesnakow,'Fasachow i An­
drejew. Rewa grał nie równo l 
miał obok bardzo dobrych zagrań 
także < słabe momenty. Wydaje 
się, że zespół ZSRR nie Jest Jesz­
cze w pełni formy.

*

W piątek 4 bm. Polacy rozegra­
li na stadionie Dynamo treningo­
we spotkanie z reprezentacją 
ZSRh, uzyskując wynik 2:2 (15:11. 
10:15, 13:15. 15:9). W niedzielę 
mieli dzień odpoczynku, który 
wykorzystali na zwiedzenie mia-

W poniedziałek odbędzie się 
dalsze nieoficjalne, spotkanie. We 
wtorek reprezentacja ZSRR wyje- 
dzle do Bukaresztu. Nasi zawod­
nicy pozostaną w Związku Ra­
dzieckim do soboty. 11 bm.

*

Wszyscy zdają sobie sprawę, że 
ten set będzie miał decydujące 
znaczenie. W końcówce gospoda­
rce uzyskują prowadzenie 13:11» 
ale w tym momencie następuje 
kolejny zryw naszej reprezentacji. 
Długa, nieustępliwa walka przy­
nosi nam wyrównanie, a następ-

Kur- 
Rut-

Radomski, Wleciał, Woluch, 
plos, Lewkowicz. Adamczyk, 
kowskt.

Zwycięstwo Polski nad 
rzem świata Jest niezwykle

TROCHĘ ZA OSTRO, KOLEDZYGoście jakhy ożyli. Atak zdoby­
wa się na kilka doskonałych za- [ po przerwie, zawodnicy RC Lens 

------------------ _ ., • icuuiuvxne ukiki wisihcwsmc- grań. Piłka wędruje od nóżki do jakby nie potrafiąc pogodzić się nik, Grevin, Dumoulin (Koza- I -ipdnak orzpka ŻP nóżki, nasza obrona traci chwila- I z porażką, grali okresami b. ostro.
। mł fiłowę, wszystko na szczęście I Celował w tym zwłaszcza pomoc- 

-j ......- ....... --‘J* ; kończy się pomyślnie. Celne strza-jn^ ziemczak. W wyniku ostrej
nie można wyżej stawiać ly nie są mocną stroną francu- gry doznaje w 58 min. kontuzji 
«Tvhlrlrh akuterznvrh w '8kich piłkarzy. Wiśniewski na Kempny, tuż przed zakończeniemSZ5 DKtcn. SKUtecznyc. prawym skrzydle dwoi się i troi, ‘meczu opuszcza boisko Szymko-

Okresie akcji CWKS. zmienia pozycje, ucieka na środek, . wiak. Niepowodzenia te jeszcze
ale za nim jak cień posuwa się : bardziej poderwały napad CWKS 
nasz najlepszy w tym meczu do ataku. W 3 minuty po wejściu_____ ___________ ,

i obrońca — Woźniak, Jest szybki. : na boisko Janeczka, Brychczy ! we własne siły I w możliwość
: pewnie wkracza w akcje, impo- podwyższa wynik na 4:1, a po i 7

.... , . i naje wyskokami do główek. kontuzji Szymkowiaka grający b.A ze były one skuteczne, i । bobrze technicznie Kowal zdoby-
przekonal się dość szybko nąały, [pomocnik strzela bramkę wa ostatnią bramkę dnia, 
zwinny bramkarz Duffuler. | Francuzi, dla rozbicia naszej de-1 Druga bramka dla RC^Lens^pa-

12 minuta gry. Pupil publicz- fensywy, sięgają również po po- “’p Wiśniewski posiał piłkę do 
ności Bryeheiy pędzi z piłką! 
prawą stroną, ogrywa wyso- ; mało zdecydowanych kolegów z zagrał 1 pnk™°?ękl’

AurM-gF*MC6go obrońcę JędrzejcsB- ptynnje przodu, rozgląda się, ;
ka, plMko centruje, piłkę U- | szuka wolnego kolegi... Nie mt,

wietrza przez pomocnika Louis,. «a. u a J i ”l“U£a piZeZ ponlOCIHKa wjj jGarncarczyk (Habitzl), Aurea- , teChnjczne tricki Wiśniewskie- grań. mlit-

kiewicz). ! pięknej optycznie gry Francu-W poważnym meczu między* ! Z(^w —j.— —„4.^...;«,
narodowym, przy mniej więcej 
równych umiejętnościach paęt- ; tvm 
nerów, końcowy wynik zależy ”
w dużym stopniu od znajomości 
systemu gry przeciwnika» od 
poznania jego słabych i sil­
nych punktów oraz... od odpo­
wiedniego zastosowania takty­
ki. Tego zdania było kierowni­
ctwo CWKS, które bacznie ob­
serwowało w Chorzowie spo­
tkanie Ruchu z drużyną RC 
Lens. Eksmistrz Polski prze­
grał, ale... ani płk Malczew­
ski, ani trener CWKS nie mieli 
po porażce Ruchu smutnej mi­
ny. Warszawski mecz jest do

W 17 MIN. 
3:0 DLA CWKS

J. Lech.

nla prowadzenie kolei

nie tylko względu na
wysoką pozycję naszych przeci­
wników, ale przede wszystkim 
dlatego, Iż skonsolidowało ono 
nasz zespól, k^ry zdobył wiarę

zwycięstwa, nawet nad najgroi-

wygrania powiedzieli
trzeba tylko zaskoczyć Francu­
zów szybkością i... unierucho­
mić szybkich, b. dobrych tech­
nicznie skrzydłowych Wiśniew­
skiego i Kozakiewicza. Obrona 
jest do sforsowania.

O wygranej z CWKS myślal 
również prezes RC Lens p. 
Brossard.

— W Warszawie zastosujemy 
zupełnie inną taktykę — mó­
wił on przed meczem.

Być może, że jego zawodnicy 
grali w stolicy inaczej, niż na 
pokrytym wodą boisku w Cho­
rzowie, ale faktem jest jednak 
niezaprzeczalnym, że przegrali 
z CWKS zdecydowanie.

TRIUMF 
SZYBKICH ATAKÓW

Triumf święciła tym razem
taktyka szybkich Ataków
CWKS. Ledwie publiczność zdo­
łała ochłonąć po entuzjastycz­
nym powitaniu piłkarzy, jeszcze 
nie ustały zachwyty nad wspa­
niale prezentującymi się kostiu­
mami. a już CWKS prowadził 
1:0. W 4 min. następuje szybki 
raid ' Cechelika po skrzydle, 
Centra, piłkę przejmuje Kowal, 
rozgląda się, Brychczy wycho­
dzi ńa pozycję i piłka wpada

RĆIen

niejszym przeciwnikiem. Pozwala 
to mieć nadzieję, że w turnieju 
o mistrzostwo Europy w Buka­
reszcie walczyć on będzie z każ­
dą drużyną Jak równy x równym.

Pierwszv set przegrany pracz 
Polaków 5:15 w n’czym nie zapo­
wiadał późniejszego sukcesu. 
Słońce — wlszącte nisko nad ho­
ryzontem I rzucające skośne pro­
mienie prosto w oczy naszym 
graczom, może być tylko skrom­
nym wytłumaczeniem słabej gry 
w rym okresie. Chłopcy grali 
ospale, bardzo często psuli za­
grywki, a atakując tylko z trze­
ciej piłki nie mogli sobie pora­
dzić z dokładnym blokiem prze-

wyrównują gospodarze 14:14 I te­
raz dwa piękne zagrania naszego 
zespołu, dwa punkty i set 16:14.

W czwartym secie prowadz’my 
początkowo 5:0, ale gospodarze 
wyrównują l grając doskonale, 
w bardzo krótkim czasie uzysku­
ją przewagę 11:6 l 12:8, w rezul­
tacie wygrywając seta 15:11.

W piątym secie Polacy prowa­
dzą od początku, uzyskując prze­
wagę 6:1, 8:4. i Jedynie przy sta­
nie 9:6 następuje krótki okres, 
w którym zespół radz’ecki podry­
wa ełe do walki. Polacy Jednak 
nie oddają inicjatywy i’ po dłu­
gotrwałej wymianie piłek zdoby­
wają następne punkty, kończą 
seta zwycięstwem 15:8 1 wygry­
wają mecz.

Dlaczego o tym piszemyT
Dlatego, że również u nas 

podczas tegorocznego Festiwa­
lu pomyślano o tej atrakcji 1 
ostatnią uchwalą ZG ZMP oraz 
GKKF, wprowadzono ją w ży­
cie. Uchwała ma brzmienie la­
koniczne:

bnle wyraża się o polskich siat­
karzach. Gazety podkreślają dos­
konałą grę naszej drużyny, duże 
postępy, które ostatnio zrobiliśmy. ; 
Przede wszystkim podobała się . 
nasza prosta, ale skuteczna gra '

(Z. D.)

Markowski klasa dla siebie
w I eliminacji motocyklistów

Co mówią
Polacy

Bezpośrodnio 
meczu CWKS -

Rekordy
lekkoatletów
Węgier i CSR

PRAGA, Na za- 
od-. kończenie Spartakiady Wojska

! bvłv się w Brnie wielkie zawody 
i lekkoatletyczne, podczas których 
• ustanowiono 3 rekordy CSR.
I Kovar w skoku wzwyż poprawił

Trcon tegpolu RC Lens stanowią (od lewej): Aurednik, Habitzl, Louis, Jędrzejczak, Garn­
carczyk, Ziemczak, Polak, Kozakiewicz i Wiśniewski rys. E. Alaszewskt

| rekord Lansky*eqo o 1 cm i uzy- 
! skał wynik 2Ó4 cm.
i Drugi rekord CSR uzyskała Mo- 
drachova w skoku wzwyż; Popra­
wiła ona swój własny rekord z 
ubiegłego roku o 1 cm, uzyskując 
168 cm.

W rzucie dyskiem Mertova po­
prawiła o 15 cm swój rekord I

I uzyskała 48,38 m.
Inne wyniki: 400 m Vrecnlk — 

49.7. trójskok — Rehak — 15,47, 
I dvsk — Merta — 51.34, 10 km — 
; Tomis — 30:57.2, 800 m — Jung-

SZCZECIN, 5.6. (tel. wł.) W Szcze 
ciule -aa najciekawszej trasie wy­
ścigowej w Polsce rozegrano 
pierwszą eliminację do wyścigo­
wych motocyklowych mistrzostw 
Polski z udziałem całej naszej czo­
łówki Bohaterem zawodów był
Markowski, zwyciężając zdecydo­
wanie w kat. 500 ccm, zajmując
drugie miejsce w kat. 250 ccm
i trzecie w kat. 350 ccm. mimo 
defektu silnika w obu tych wy­
ścigach.

Wyniki: kl. 125 ccm — długość 
trasy 40.8 km: 1. Flgurski, Sta! 
Szczecin (DKW) — 29 52.3, 2. Wie 
leska, Kol. Stalinogród (DKW) — 
30.44,2; 3. Wilk, Górnik Wałbrzych 
(SHL) — 32.31.9;

39.03.6; 2. Markowski, Bud. W-wa 
(Parilia) — 39.34.1; 3. Koprow­
ski M.. Start Kr. (Parllla) — 
39.57.4;

kl. 350 ćcm — dł. trasy ,61.2 km:
Benbenek.

— 38.51.8; 
rill a) —

2.
Wł. Krak. (Noriom ! 
Koprowski M. (Pa- (

39.22.1: 3. Markowski

kl. 250 ccm — dł. trasy 61.2 km:
Puzio, Bud. W-wa .(Puch) —

(Parllla) — 40.10.4;
kl. 500 ccm — dł. trasy 61.2 km:

1. Markowski (Triumph) — 34.57.3;
2. J. Henek, CWKS (Triumph) — 
35,51.0; 3. Flakowsld, Bud. Gd. 
(Triumph) — 37.02.5;

125 ccm sportowa — dł. trasy
30.7 km: 1. Paradowski. Rud. 
W-wa (SHL) — 28.35.7; 2. Bocian. 
Start Szczecin (WFM) — 28.37.4;
3. Piętak, Kol. Szczecin (WFM) — 
28,42.8,

Niespodzianki wioślarskie 
na regatach w Kruszwicy

I Ruch powinien był wygrać z RC Lens
Fatalne warunki terenowe zepsuły mecz w Chorzowie

BUDAPESZT. 5.6. (tel. wł.) Na 
zawodach lekkoatletycznych Hon- 
vedu, średnlodystansowny węgier­
scy osiągnęli znakomite wyniki w 
biegu na 1500 m. 1. Rozsavdlgyl— 
3:42.8. 2. Tabori — 3:45,0, 3. Be­
reś _ 3:45.8.

Na zawodach lekkoatletycznych

KRUSZWICA, 5.6 (tel. wł.) Wio 
ślarskle centralne regaty elimi­
nacyjne. które od 2 db 5 czerw­
ca odbywały alę w Kruszwicy 
przyniosły kilka niespodzianek, 
które wpłynęły na pewną zmianę 
układu sił w czołówce naszych 
wioślarzy.

po zakończeniu 
RC Lens prze- ,

STALINOGRÓD 4.5. (Ul. wł.). Pa-
tający od 3 dni deszcz i piątkowa

prowadziliśmy w szatni kilka bly- nurza na Śląsku wywarły fatalny
•kawicznych wywiadów z naszy- wpływ na przebieg i wynik

pierwszegn meczu RC Lens w Pol- 
' sce. Boisko Ruchu było w rozpa-

BRYCHCZY — Strzelić aż trzy ' ezliwym stanie, kałuże wody zaj- 
bramki takiej drużynie, to chyba ' m o wały w sumie większą po 
mól n.iwi.L.w «„l..*. .u.imwv xviAi*7.rhnlp Anl7.ll nrzvrlal ne rlo

rni piłkarzami:

mój największy sukces życiowy. 
Moje 3 bramki to duża również

wierzch nię. aniżeli

zasługa kolegów, z którymi dosko­
nale się rozumiem. Z drużyny 
Lens najlepiej podobał mi się po­
mocnik Murzyn (Louis) i prawo- ......... .................
skrzydłowy Wiśniewski. Obaj sa icyduje lepsza 
piłkarzami wysokiej klasy. -........

możliwej leszcze gry płaty tra­
wiaste po jego bokach.

W stanie rzeczy
liśmy sob>e sprawę, że n wyni­
ku meczu Ruchu z Leusein zade

mltaclę. Podanie z lewego skrzy­
dła Brelter zastopował prawie 
przy linii bramki Lens. zamiast 
po prostu nadstawić nog“. by piłka 
sama wpadła do siatki. Brelter 
oczywiście sytuacji nie wykorzy­
sta! i Ruch nie zdobył prowadze­
nia w okresie swej zdecydowanej 
przewagi w polu.

Możemy więc śmiało powiedzieć, 
że mimo przewagi technicznej 
gości. Ruch mógł wygrać, gdyby 
jego atak zagrał chociaż odrobi­
nę lepiej, chociażby tak. Jak

RC Lenn: Duffuler. Wattecamps.
Polak. Jędrzejczak.
Louis. (Grevin). Wiśniewski, 
bitzl, Aurednlk. Garncarczyk, 
zak’ewlcz (Kowalkowski).

Ziemczak. , 
Ha ।
Ko­

Ruch: Wyrnbek. Glebur, Bartyla. 
Bomba, Suszczyk. Tim (Wieczo­
rek), Pohl. Brelter, Alszer, Cieślik. 
Wiśniewski iTIm). Sędziował Co- 
ber, widzów ok. 30 tys. (a)

urządzonych przez Klhlzsl, Gyar- 
matl skoczyła w dal 572, Jozsane 
uzyskała w dysku 43,75. a szta­
feta męska Klnlzs! 4X800 m — 

i w składzie Majos, Rudna!, Nyuł i
Somkutl pobiła rekord Węgier, 
przebiegając ten dystans w czasie 
7:49,4. Inne wyniki: mężczyźni 
100 m — Yarasdl 10,9, 400 m — 
Karadl 49,4, 1000 m — Kassel 
2:31.4. 3000 m — Juhasa 8:31,0 
110 m pl. — Csenger 15,4, wzwyż 
— Bodo 188. Kobiety 100 m —
Neszmelyi 12,3, 80 m pł. — Gyar- 
mati 11.7.

zawodników.

OTO WYNIKI SENIOROWI

Kobiety: (długość toru 1.000 m). 
Jedynki: 1. Jezierska, Sparta — 
4.34.0: 2. Staśklewlcz. AZS W-wa— 
4.45.2; dwójki podwójne: 1. Adach 
— Mońka, AZS Bycłl. — 4.09.9; 
2. Brochowska — Głowińska, AZS 
Kr. — 4.20.9: czwórki: 1. Kole­
jarz Bydgoszcz — 4.28.8; 2. Bu­
dowlani Warszawa — 4.33.4;
czwórki podwójne: 1. AZS W-wa 
— 3.45.1; 2. Kolejarz Gd. —
4.11.5: ósemki: 1. Kolejarz Byd­
goszcz — 3.35.0; 2. Budowlani
Warszawa — 3.36.0.

Mężczyźni (długość toru 2.000 m) 
Jedynki: 1. Kbcerka. AZS Bydg. — 
8.16, 2. Rosołowicz. AZS Bydg. — 
8.27.6; dwójki bez sternika: 1. po­
niatowski H. 'Kocerka. Stal. 
Bydg. — 8.10.9; 2. Antkowiak — 
Dakszewicz, AZS Wrocław — 
8.23.5; dwójki ze sternikiem: 1. 
Szwarcer — Jagodziński, AZS 
Wr. — 7.50. 2. Kuszek — Tho 
mas, AZS Kr. — 7.54.8; dwójki 
podwójne: 1. Przewożnlak — A-
senda, AZS Pozn.
lewski

7.21, 2. Ga­
Krasowski, AZS Kr.

czwórki: CWKS
goszcz — 7.30.8: 2. AZS Wrocław 
— 7.37.6: czwórki bez sternika: 
1. CWKS Bydgoszcz — 8.53.5, 2. 
Kolejarz Grudziądz — 6.58.7:
ósemki: 1. CWKS Bydgoszcz — 
6.29 (rek. toru), 2. Stal Bygoszcz 
— ,6.34.4.

W ogólnej punlctac.il zwyciężył 
CWKS Bydgoszcz przed Koleja­
rzem Poznań.

KOWAL — Do spotkania przy­
stąpiliśmy z ogromną wolą zwy­
cięstwa. Z gry swojej jestem za­
dowolony, a chyba najwięcej z tę­
go, iż udało mi się dwukrotnie 
zmusić bramkarza gości do kapi 
tulacji. Uważam, że ostateczny 
wynik meczu mógłby być dla nas 
jeszcze korzystniejszy. Ale i tak 
zrobiliśmy chyba dużo.

PÓHL — Męcz był niezwykle 
zacięty. Francuzi grali jednak sta-

było Jednak niebezpieczeństwo, że 
w takich warunkach prosty przy­
padek splata figla Jednej z dru­
żyn. Na szczęście takiego przy­
padku nie było 1 -bramki, które 
padly w tym meczu były wyni­
kiem pracy i umiejętności graczf

i miał wszelkie dane d<> 
owa ula swej zwycięskiej

w obronie
kontynu- 
serli w I

w czerwonych I 
szulkach.

Na błotnistym

niebieskich ko-

święciła iepsża 
Doskonale stoplngi.

terenie 
technika

triumf 
gości.

dokładne po-
dania, sprytne zwody z piłka l 
bez — oto walory drużyny fran-

spotkaniach międzynarodowych.
O drużynie gości piszemy sze­

rzej w sprawozdaniu z meczu w 
Warszawie, rozegranego Już w 
norma! nych wa rn nkach t ereno- 
wych. W Chorzowie podobali s<ę 
szczególnie doskonały w obronie 
górnych piłek bramkarz Duffuler, 
obrońca Jędrzejczak, pomocnik 
Ziemczak. oraz dwa} skrzydłowi 
Wiśniewski i Kozakiewicz. Murzyn 
Louis nie wytrzyma! kondycyjnie 
I po przerwie zastąpił go Grevin. 
środkowa trójka ataku grała nie­
co za wolno.

Z zawodników Ruchu na poch­
wałę zasłużyli Jedynie Bartyla I 
Suszczyk. Pracowitością wyróżni! I 
się Jeszrze Glebur. Bomba I Pohl. 
Najsłabsi Brelter i Wiśniewski.

Na meczu piątkowym powinno

W przededniu IX Mistrzostw Europy w koszykówce

nowczo za ostro. Moim zdaniem,—.. . v *, ,y.....  
najlepszym z zawodników
gry to^wwyt ” eoYndi J'G?a ’oń '»^nlCUe drużyną nil pod tym 

pozą tym niezwykle fair. Groźnym ustępował
piłkarzem okazał się również nasz ; Pl «•Łiwntkowl.
rodak' — Wiśniewski.' odznaczają- i Mimo to. Rtich mógł wygrać ten 
cy się dużą szybkością i dobrą i mecz. MIrI zdecydowanie lepszą 
techniką.* . - . obronę i pomoc. Zawiódł niestety

. (atak gnspodarzv. w którym po-
MASHELLI — Rzecz jasna, cie- za Cieślikiem i Alszerem nie by- 

szę się ogromnie ’ — zresztą tak । |ę nikogo, kto mógłby zmusić dos- 
J*k_ ^pozostali — z na- knnałegn bramkarza Lens do 

- ..lAv.;:. Raz tylko główka,
zawodowcami, i Cieślika po centrze Alszera zna-‘„ąU jumątuwwi 
na przyzwói- i lazła drogę do siatki Lens a pn- . kiewicz w 20 min gry I Wiśnie, 
najważniejsze za tym... Przykro mówić, ale ..nu- wskl w 75 (obie z pozvc|l środko- 
bramki. i mer" w .wykonaniu np. Rraitera ' wych) oraz Cieślik w 58 min.

I przy stanie 1:1 w drugiej połowie! Drużyny grały w następujących 
<1. w.) 1 meczu zakrawał już na kompro. 1 składach:

śzego zdecydowanego zwycięstwa । kapitulacji, 
nad rutynowanymi rau/mdAwr.iM' :
Potrafimy już grać 
tym poziomie i co 
strzelać zwycięski»

byto paść znacznie więcej niż 3 
bramki. Okazję do Ich zdobycia 
miały ob'e drużyny kilkakrotnie.

Te 3 bramki, które padly, zdo­
byli obaj skrzydłowi Lens Koza-

OCZK
iUSW

A PARYt. W wyścigu kolarskim .
Paryż — Valeneiennta pierw ! fi BUKARESZT, 
sr.e miejsce zajął Jan Stablew- —’

. ski (248. km w 6:45,1). wyprxe 
dzajac o 38 sekund uczestnika 

?vn Wyścigu Pokoju Edwarda 
’ Klabińskiego.

gE NEW DELHI;:g alpinistów fran 
cuskich ’ i 7 miejscowych gó 
rali (sherpa) sforsowało w 3 
grupach, w dniach 15, 16 i 17 

z maja słynnv szczyt himalajski 
’ Makalu (8475 mk Znawćy wspi 

naczki wysokogórskiej podkre- 
: ślają. że wejścia na taką wy­
sokość dokonała kompletna 
ekspedycja wysokogórska po 

. raz pierwszy w historii alpi­
nizmu.

4^ TOKIO. Na stadionie Korakuen. 
w centrum Tokio odbył się w

j rów. prowadził wyścig samot- 
. ________ Z okazji pierw- | nie przez 290 km.

szej rocznicy wybudowania j 
..Mosiu Przyjaźni" na Dunaju. ' NOWY JORK. W okresie od 15

------- ~ »..—..-.i- upca do 15 sierpnia przeby-łączącego Bułgarię z Rumunią, j
rozpoczął ®ie w Bukareszcie, w łdi^^ku nau/jcu-
kolarski „Wyście Przyjaźni ', z kim amerykańska drużyna ko- 
udziałem, l5-osobowvch drużyn szvkówki Ali Stars l rozeera 
Rumunii *i Bułgarii. Trzyetapo- i

wać będz’e w Związku Radziec-

szykówki Ali Stars l rozegra

obecności 20 widzów mecz
; pięściarski ó mistrzostwo świa 

ta. zawodowców.. w wadze mu 
szej. między Perezem (Arga i 
Yoshlo Shirai (Jap.). Obrońca

. tytułu mistrzowskiego Peres 
. wybrał przez nokaut w 5 run 

dzle.
WIEDEŃ. Podczas meczu pły­
wackiego ‘ Austria — We^ry 
Ripsima Szekely pobiła rekord 
Węgier i jednocześnie rekońd 
świata — 1:16.9. ustańowiorty 
w 1951 r. przez ^Evę Szekely. 
Nowy rekord wynosi 1:16.3. _

A KAIR. W turnieju międzynaro 
rinwvm drużyn wojskowych w 
koszvkftwce. pieiwsza miejsce 
zaielv USA. zwyciężając w

. finale Etim «7:50. -W
O 3 miejsce Grecja pokonała 
Francję 68:59.

wy wyścig prowadzi z Rtika- , 
reśżtu* przez Gabrown I Plow 
diw do Sofii. Długość trasy ‘ 
wynosi 531 km.

Pićrwśzy etap wygrał Dimow 
(B) przed' Dumitresću (R).
HAGA. Specjalna komisja FIFA 
zbierze się 13 bm. w Amster 
damie; w celu omówienia po­
działu ernp przedolimpijskiego, 
eliminacyjnego turnieju piłkar­
skiego. Do turnieju zgłosiły się 
doivchczas 34 państwa, z któ i 
rych tylko 16 może wziąć u- I 
dział w finałowym turnieju w 
Melbourne. Komisja obradować 
będzie w składzie: Rouś (An- 
gb*a). Gassmann (Szwajcaria) l 
Lotsy (Holandia).

Kongres FIFA odbędzie się 
w dniach 25—28 lipea wmfej 
scowości Saltjoebaden koło 
Sztokholmu. Na kongresie omó­
wiona będzie m. in. sprawa 
następnych mistrzostw świata, 
które odbędą się w 1958 r. 
w Szwecji.

w* tym czasie 15 spotkań w 
różnych miastach.

BERN. W Lugano odbył się
trójmecz we florecie z udzia­
łem Włoch. Węgier 1 Szwaj­
carii. Drużynowe zwycięstw i 
przypadlo w udziale Włochom, 
którzy’ zwyciężyli Węgrów 1 
Szwajcarów w stosunku 9:7; 
drugie miejsce zajęli Węgrzy, 
zwyciężając Szwajcarów 13:3.

BUDAPESZT. Na otwarcie pły 
walni Tftrekves. sztafeta kobie­
ca tego klubu w składzie; 
E. Szekely. Garai. Gyenge 1 
Littomericzky. pobiła na dy­
stansie 4X100 m mot. rekord 
Węgier, osiągając czas 5:24,8.

ż'. w wyścigu pieszym Str*śs 
bnug — Pąryż. przebywgjąc 
SJń km w "1:28.00 fłr.dni» »r.yb 
kość 7.2 kmgndz.l. God«rt. 
lrtórv zdv.t.mnwat «wyrh prr» 
elwników o kllkąnaśelł kdomet-

Reprezentunci 18 państw 
rozpoczną we wtorek 
mistrzowskie boje

Nepstadion i Sportcsarnok 
miejscem rozgrywek

koszykarzy
Nasz specjalny wysłannik red. W. Szeremeta telefonuje z Budapesztu

BUDAPESZT. 5.6. (teł. wl.)- rzy: Kolpąkow' Win I
Reprezentacja Polski na IX mi­
strzostwa Europy drużyn mę-

rl«ń oraz sędziowie Kostln I Nla
kow.

Zapytany przez nas kierownik 
ZSRR, znany z pobytu wsklch przybyła w sobotę wie- Siemaszko' -

czorem do stolicy Węgier. Dru- . n lntndą piątkę radziecką z ol- 
żvne powitali na dworcu przed- , hrzvmlm Achtajewem (224 cm!) od- 
stawldele Komitetu Organiza- j powieka,. jest g^zcz. 
cyjnego mistrzostw na czele » Młn 'tartować w tak poważnym 
naczelnikiem Wydziału Gier! lurnieju. Jak więc widzimy, ko- 

ATfiR K*rteazem i szvkarze ZSRR nla wprowadzają Zespołowych OTSB KeriMzeni na flzerfikle wody dru*yny
oraz dr Ferencem Heppem, SWO|Ch dwumetrowcć.w, a będą 
członkiem władz FIBA. Obecny | walczyć o palmę plei-wszeńJtw- - 
byl również drugi 
ambasady PRL — Bronisław [ 
Bar. OLBRZYMY NA BOISKU

bo-

Do Budapesztu Ale na Nepstadlonle zobaczymy
stępujący koszykarze. FęgiersKi, i knku g-metrowych koszykarzy.nvo/.j * TB1- 'i kllKU ^iweilliw^wi isbi /,.»•
Zagórski, Młynarczyk, Przywar- | Będą to:’ Węgier Bencze (260 cm). 
»1,: Pacuła Ka- 1 Bułgar Mlrczew (262). FrancuzslV> Be~,na ?\ C^ I Beugnot (207). Jugosłowianie Komiński, Pawlak, Naitowski, Ste-i n|owlc (202) 1 M1|jer. <2001 oraz 
renga Wójcik, Wawro, Złotkie- : wiosi Calebotto (202) 1 Constanzo
wieź i Olszewski (ten ostatni 1200).

KLAGENFURT. (Austria). Zwią­
zek Narciarski Karyntll orga 
nizuje na zakończenia sezonu 
narciarskiego w Austrii bieg 
zjazdowy z Grou-GIocknera z 
udziałem najlepszych narcia­
rzy Europy. Austria będzie re-
prezentowana przez 
czołowych zawodników 
wodnlcskt

l za-

deża-• WIEDEŃ. W spotkaniu ........  
rnwcńw Austrii I Szwecji wVoaaiau pód Wiedniem' zwycię­
żyli Austriacy 4:3.

w miejsce poprzednio wyzna­
czonego Haglauera, który tuż 
przed wyjazdem doznał kontu- 
zji) oraz przewodniczący sekcji 
koszykówki GKKF Mochnacki, 
wiceprzewodniczący Karpow, 
trener Maleszewski, sędziowie 
Czmoch i Twardo oraz lekarz 
Zabłocki. Reprezentacja Pol­
ski zamieszkała w Grand Ho­
telu na wyspie Małgorzaty, w 
którym mieszkać będą również 
koszykarze 9 innych państw.

Do niedzieli wieczór przybyła 
do Budapesztu oprócz przebywa­
jących Już tu Rumunów 1 Węgrów, 
równ’eż reprezentacja ZSRR.

Jugosłowianie opóźnili przyjazd, 
a Grecv w ostatniej chwili odwo­
łali start w mistrzostwach — wo­
bec czego liczba uczestników 
zmniejszyła się do 18.
ZSRR W NAJLEPSZYM SKŁADZIE

Obrońca tytułu "mistrza Europy 
drużyna ZSRR przybyła do Buda­
pesztu w sobotę w swym naJI*P* 
szym składzie, który przyniósł Im 
jut wiele sukcesów w spotkaniach 
f turniejach międzynarodowych. 
Sa więc znani z ostatniego pobytu 
w Polsce: Boczkariew, Koniew. 
Molsiejew, Slemienow oraz Inni 
rutynowani koszykarze, Jak: Wła- 
sow, Siiins, Stonkus, Petkawlczlus. 
Knrkija, Laurentes, Ozlerow. W 
skład reprezentacji wchodzą Jesz­
cze Resetnlkow, Lega I Terban. 
Druivnie ZSRR towarzyszy trene-

Reprezentacja Polski pierwszy 
dzień swego pobytu w Budapesz­
cie (niedziela) wypełniła 2-godzln- 
nym. ostrym treningiem na bois- 
kii budapeszteńskiej Politechniki, 
gdzie zmontowano Identyczne po­
dłoże drewniane I kosze ze szkla­
nymi tablicami. Jak na terenie 
przyszłych bojów mistrzowskich. 
Po 'południu nasza drużyna oglą­
dała dwa mecze I ligi piłkarskiej 
Klnizsl — Dozsa 1 Hdnved — Vo- 
ros Lobogo.

Panująca od dłuższego czasu w 
Budapeszcie chłodna, wietrzna, 
deszczowa pogoda uległa od sobo­
ty zmianie na lepsze. Ciepło I 
słońce doskonale wpłynęły na sa­
mopoczucie organizatorów mi­
strzostw I na humory przebywa­
jących w Budapeszcie ekip.

Jaką rolę odegrają w mistrzo­
stwach nasi koszykarze trudno 
już dziś powiedzieć. Oprócz ko-’ 
szykarzy ZSRR, Węgier, Fran­
cji, Czechosłowacji i Bułgarii, 
którzy powinni bez trudu za­
kwalifikować się do puli fina­
łowej, znajdą Polacy groźnych 
konkurentów we Włochach, 
Jugosłowianach, Rumunach i 
Turkach.

Pozostałe reprezentacje jak: 
Szwajcaria, Luksemburg. Fin­
iendis, Anglia, Austria. Szwe­
cja, Dania 1 Niemiecka Republi­
ka Federalna, nie powinny być 
groźne dla naszego zespołu.

BUDAPESZT, 4.6. (tel. wł.). Te­
ren, na którym odbędą się IX 
mistrzostwa Europy w koszyków­
ce mężczyzn, Jest Już całkowicie 
gotowy. Przed lożą honorowa 
Nepstndlonu pomiędzy trybuńam’ 
a zieloną murawą boiska piłkar­
skiego ułożono podłoże z desek 
pomalowanych na zielono. Stoją 
Już zmontowane na specjalnych 
rusztowanych kosze ze szklany­
mi tablicami. Nad wyznaczonym 
boiskiem koszykówki wiszą lam­
py o bardzo silnej mocy, któ­
re pozwolą bez dodatkowych re­
flektorów dokonywać nawet zdteć 
nimnwych Zmontowano Już elek- 
tryczno-śwletlną sygnalizację dla 
podawania aktualnych wyników 
meczów 1 czasu gry.

Mistrzostwa będą rozgrywane 
następującym systemem: 18 państw 
podzielonych zostanie drogą lo­
sowania na 4 grupy, dwie — po 
pięć zespołów 1 dwie po cztery 
zespoły. Na czele każdej grupy 
znajdzie się Jedna s czterech 
reprezentacji, które na poprzed­
nich mistrzostwach Europy w 
195.3 r. w Moskwie zajęły cztery 
czołowe miejsca. Są to: ZSRR, 
Węgry, Francja I Czechosłowacja. 
Drugie losowanie przydzieli do 
tych grup następną czwórkę, 
według klasyfikacji turnieju mos­
kiewskiego. Losowanie to powinno 
objąć: Izrael, Jugosławię. Włochy 
1 Egipt, ale wobec nieobecności 
w Budapeszcie koszykarzy Izraela 
i Egiptu, a również dziesiątej w

każda drużyna grać będi<e a każ­
dą po jednym spotkaniu.

PierwMt mecze mistrzowskie 
odbędą się we wtorek po połud­
niu: 3 ńa Nepstadlonle 1 3 w 
Sportcsarnok. Uroczyste otwarcie 
mistrzostw nastąp! doptero w 
środę po południu. Tegoż dnia 
wieczorem rozegrane zostaną 
cztery spotkania — 2 na Nepsta­
dlonle 1 2 w Sportcsarnok.

Następne mecze odbywać alę 
będą już tylko w Nepstadlonle. 
chyba że pogoda popsuje szyki 
organizatorom, środa 15 czerwca 
przewidziana Jest Jako dzień wol­
ny od rozgrywek, Zakończenie mi­
strzostw nastąpi w niedzielę 19 
bm.

Moskwie Belgi1, drugą losowa-
ną czwórką będą: Jugosławia (6 
w Moskwie). Włochy (7). Bułgaria 
(9) i Szwajcaria (11). Wreszcie 
pozostałe 10 reprezentacji drogą 
trzeciego losowania znajdzie swój 
przydział do poszczególnych grup.

LOSOWANIE — WE WTOREK

Losowanie turnieju mlstrzow-
sktego odbędzie się we wtorek 
7 btn. Od niego też, w pewnej 
mierze, zależeć będą dalsze losy 
mistrzostw, które toczyć się będą 
dalej w trzech pulach.

Do pierwszej pult finałowej 
o miejsca od 1 do 8 zakwalifiku­
ją się po dwie pierwsze drużyny 
z każdej grupy, do drugiej — 
od miejsca 9 do 16, drużyny, 
które zajmą w grupach trzecie 
I czwarte miejsca. Wreszcie dwa 
zespoły, które zajmą ostatnie, 
piąte miejsca w grupach walczyć
bęrią o lokaty 17 18 w kobro-
we| klasyfikacji mistrzostw. Za­
równo w poszczególnych grupach, 
jak । w poszczególnych pulach

„...wprowadza się zdobywanie 
„Sportowej Odznaki Festiwalo­
wej" na terenie całego kraju w 
okresie od 15 czerwca do 15 
sierpnia .1955 r...“,

.zatwierdza się regulamin 
„Sportowej Odznaki Festiwalo­
wej" 1 instrukcję w sprawie or­
ganizacji zdobywania jej.„“

„...powołuje się Główną Ko­
misję „Sportowej Odznaki Fe­
stiwalowej" i zleca jej się kie­
rownictwo całokształtem prac w 
zakresie zdobywania odznaki..."

Oto podstawowe punkty u- 
chwały. Odznaka stała się więc 
faktem dokonanym 1 oprócz 
momentów swej atrakcyjności 
powinna przynieść dalsze oży­
wienie działalności kół sporto­
wych, stając się jednocześnie 
najbardziej masowym przeglą­
dem sprawności fizycznej naszej 
młodzieży.

A teraz kilka uwag o samym re­
gulaminie odznaki. Ustala on dwie 
kategorie wieku dla przystępują-; 
cych do prób: od 11 do 14 lat oraz 
powyżej 14 lat. W obu kategoriach 
wieku można zdobyć odznakę 
srebrną albo złotą, co zalaży oczy­
wiście od uzyskanych wyników.

Aby uzyskać prawo do odznaki 
trzeba osiągnąć minima wyznaczo­
ne dla poszczególnych kategorii. 
Próba składa się z trzech ćwiczeń 
(bieg, skok. rzut), które trzeba wy­
konać w ciągu jednego dnia.

Zwracamy uwagę na pkt 9 regu­
laminu, który mówi: „bezpośred­
nio po osiągnięciu odpowiednich 
norm ubiegający się otrzymuje 
„Sportową Odznakę Festiwalową".
Tak więc znaczek otrzymuje 
natychmiast po ćwiczeniach 
na miejscu zawodów.

Czy wyznaczone minima są

alg

trud
ne? Dla średnio wyrobionych fi­
zycznie eą one osiągalne, ale nie 
są znowu tak łatwe, że byle ,.fa.it- 
łapa" je uzyska. We wszystkich 
biegach obowiązuje dystans" S0 m. 
W pierwszej grupie wieku 
dziewczęta będą musiały przebiec 
ten dystans w 12 sek.. natomiast 
w drugiej grupie chłopcy — w 8.5. 
Skoki są do wyboru — wzwjd: lub 
w dal. W tych samych kategoriach 
co poprzednio trzeba będzie uzy- 
ąksć 2.80 w dal albo 90 em wzwyż 
dla dziewcząt 1 4.30 albo 1.30 dli 
chłopców. To już nie dla wszyst­
kich będzie takie protrte.

Rzucać można piłką palantową, 
normalną piłką ręczną względnie 
pchli kulę (tylko w drugiej grupie 
wieku) 4 kg dla dziewcząt albo 8 
kg dla chłopców. Najwyższe nor­
my (złota odznaka chłopców w 
drugiej grupie wieku — powy­
żej lat 14) w rzutach wynoszą: 9 
m w kuli lub 33 m piłkę ręezną.

Termin zdobywania odznaki roz­
poczyna się 15 czerwca. Czasu po­
zostało Już niewiele na przeprowa­
dzenie ostatecznych przygotowań. 
Najbllżaze dni muszą przynieść peł­
ną mobilizację aktywu, boisk I 
sprzętu, aby odznakę mogło zdo­
być Jak najwięcej młodzieży, dla 
której „Sportowa Odznaka Festi­
walowa'' stanowić będzie namacal­
ny dowód uczestnictwa w tej wiel­
kiej Imprezie,

Klasyfikacja dotychczasowych 
mistrzostw koszykarzy

GENEWA IBM! 1. Łotwa, 8. Hisz­
pania, 8. CSR, 4 .Szwajcaria, 6.
Francji Belgia, 7. Włochy,
Bułgaria, t. Wągry, 10. Rumunia.

RYGA 1M7: 1. Litwa, 3. Wiochy, 
Francja, 4. Polaka, 5. Estonia, 8.3. Francja,

Łotwa, 7. CSR, I. Egipt.

KOWNO 1»»: 1. Litwa, ł. Łotwa, 
1. Polaka, 4. Estonia, I. Franeja, >. 
Wiochy, 7. Wągry, a. Plnlandia.

GENEWA IHIt 1. OBR, 1. Wło­
chy, 3. Węgry, 4. Francja, 8. Szwaj, 
caria, 8. Holandia; 7. Belgia, 8. Lu- 
xemburg, 9. Rolska, 18. Anglia.

MOSKWA 1953: 1. ZSRR, 2. Wę­
gry, 2. Francja, 4. CSR, S. Izrael. 
B. Jugosławia, 7. Włochy, 8. Egipt, 
B. Bułgaria, 10. Belgia, 11. Szwaj­
caria, 12. Finlandia, 12. Rumunia, 
14. Niemcy zaeh., 15. Liban, 15. Da­
nia, 17. Szwecja.

PRAGA 1847: 1. ZSRR, 8. CSR, 3. 
Egipt, 4. Belgia, S. Francja, 8. Pol- . 
ska, 7, Węgry, 8. Bułgaria, 8. Wło­
chy, 18.,Rumunia, u. Holandia, U. 1 
Austria, 13. Jugosławia, 14. Albania.

KAIR 11481 1, Egipt, g. Francja, ! 
3. Grecja, 4. Turcja, 8. Holandii, 6. 
Syria, 7. Liban. j

FARY* 1911: 1. ZSRR, 1. CSR, 3. I 
Francja, 4. Bułgaria, B. Włochy, 8. I 
Turcja, 7. Belgia, 8. Grecja, 9. Fin- < 
landu, 10. HoUndU, 11, AuatrU, 12. 
Niemcy zach., 13. Szwajcaria, ,14. 1
Dania, u, Portugalia, u. Szkocja, 
17. Luxemburg.
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prógosz 
tójlepszym 
jjokserein 
mistrzostw

oberm terenie zdobyć trzy 
""Z. to wielka sztuka, a wasi 

‘ese^rzn tego dokonali — powie- 
Jzial n»"1 m-zewodnlczący AIBA 
Rin Grem»111-'*-
P tnś'1 chbdz, o bokserów NRF to 
tutsi obok pochwały za ich nie- 
’ tpiyV:e Ambitną postawą muszą 
Mdkreś!:ć raki sprzyjających oko- 
Łości/iakim jest doping własnej 
nuo'cznośu: i walka na własnym 
fl)OU. 'Drużyna radziecka zaprezen- 
wwala się jako nowy zespół, wy- 
bl1n^ odmłodzony, w którym

Bosel, Szatkow i SzocikasTrzy razy
wysoko i pięknie

wygrali swoje walki
BERLIN, 5. 6. (tel. wł.). Ostatnią 

serię walk turnieju berlińskiego 
poprzedziła defilada przedstawicie­
li wszystkich państw z flagami. Fi­
nał turnieju rozpoczął się od wagi 
koguciej (o czym piszemy na in­
nym miejsca).

WAGA PIÓRKOWA
Nicholls (Anglia) zwyciężył 

suchina (ZSRR).
Anglik trzyma! przeciwnika

odskakiwał I bił kontrę.
Jednogłośne zwycięstwo odniósł 

Easel.
WAGA LEKKA

Kurschat (NRF) ogłoszony został 
zwycięzcą w walce z MGstapha 
(Eqipt).

! Piszemy» został ogłoszony zwy- 
Za- clęzcą, ponieważ ten żelazny Nie

! mieć walczył tym razem bardzo

dysmns, nie' pozwalając 
dojście z szerokimi, ale

• labo. Mustaphu natomiast, 
ty turniejowiec, zaskoczył

świet-

groźnymi cepami. W drugim star

mu na . ----------- .
bardzo ■ wszystkich doskonalą postawą. 

' go lewe proste I prawe.kontry

nas 
Je-

polska

finałowe
lepszym bokserem w Swojej 
dze.

WAGA PÓŁCIĘŻKA

wa-

Schoeppner (NRF) zwyciężył 
punkty Nltschkego (NRD).

Była to przedziwna wałka, 
której Schoeppner powinien być 
przynajmniej trzykrotnie znokau-

na

tcwany.
Nltschke rozpoczął bardzo do-

nyhi sty:u.
.leli: chodzi o Indywidual­

na ocenę lo mistrzów na rolę 1955 
to lewek .-az pragną podkreślić, że 
naiTPsrym zawodnikiem finałów ■ 
hvi no-11' zdań em Dtogosz. Po me-i 
óu Polska - Francja w Paryżu ] 
■owedzięk-m dziennikarzom fran-: 
cudem,'że Dtcsosz będzie rewela- ; 
Cis nótrzostw bet lińskich. Cieszę) 
re te n r zawiódł mej wiary, i że. 
rdobZ trml " tak pięknym stylu. 
KS ilius m miejscu postawiłbym 
6)Ś'!za w wadze ciężkiej Szoclkasa. |

po­

flaga 
na maszcie

Dokończenie ze str. 1
Świadomi odniesionych suk­

cesów możemy sobie już dziś 
powiedzieć, że czeka nas poważ­
na praca nad dalszym podno­
szeniem poziomu naszego plę- 
ściarstwa. Wszyscy fachowcy 
zgodnie stwierdzają, że poziom 
czołówki europejskiej podniósł 
się i wyrównał. Odniesienie 
sukcesów w każdych następnych 

; mistrzostwach będzie trudniej-
brze. trafiał prostymi raz po raz. 
Schoeppner wykazał' jakąś zupeł­
nie niezrozumiałą odporność i po
każdej kontrze. która ł-----każdei kontrze’ Utóra mogła | sze. Pewne braki w tcgbrocz-

>»ym przygotowaniu naszej dru-
W•zc- : P° raz dochodziły Niemca.

, pierwszej i trzeciej rundzie Egl- 
I pcjanin miał dość wyraźną prze-

p rże­

Anglik Wyk.iz.ai leouai, rinun- I —.Z ■’ , . ,, ,
przygotowanie kondvcvhm i w Kiu-schat wygrał tylko drucą 
ostatnim starciu lego-pi-osm bvlv'rundę, kiedy to w zwarciach uda- 
znów bai-dzn «zvbkie I celne Z;i ' 1,1 mu si? kllka ,<’aży zaskoczyć 
suchln do końca walki atakował, "czcriwnika swofa spec tal nnsm 
He wi^k^zn^ć je 1 ~ podbrndkmwmi w zwarciach,
go ciosów lądowała m lamionach Zwycięstwo Kurschata przyjęte

jednak

Anglika.
Pojedynek byl bardzo wrnMm-

sam Nirlrtlls 
rznie pewien

'.e Anglik

nie hala
amraczal

rżeń, ale 
rom walk

zostało z wielkim krzykiem,’ który
miał w sobie nutę rozczarowania.

w a- , 
Se- | WAGA PÓLŚREDNIA

był lep ) Gargano (Analia) wygrał z 
nie był nexem (Francja).

rundy

An-

„Sport palasf
i sam

prze
z • kolei

jakichkolwiek potlcj- 
wszystkim obserwain

żyny, których obszerniej

Nagrody dla sędziów!
Z sędziowaniem na turnieju było 

różnie. Początkowo punktowi spi-1

ilyszal wynik watki, aż podsko- ........................ ...........
>'l z radości. s;im „wiaził" na kontry przeciw-

WAGA MUSZA: n^- AnE)tk z„pe,
Basel (NRF) wygrał na punkty! nic 
Dobrescu (Rumunia). ' ku.

sam

coraz większe po-
myik!- y sędziowie ringowi

ii n r«Wm ćwiarlP7.VHyli baidzo słabi, o czym świadczy
gkt, ze ,iz ń z n;ch skreślono z 11- 
ly i wycofano z turnieju.
Jpdnak wśród sędziów znaleźli się 

ustrzowi? w swoim fachu. Nagrody
ra najlepsze dostali:
Timoszyn (ZSnR), który w Berline
byl klasa siebie. Thompson
(Anglia). Welsberg {Francja) 1 Neu- 
ding (Polska).

'iemca.

I bil bez przerwy 
spadały jeddak na

gdy Rumun otwierał 
W drugim starciu

jednak

nim starciu sytuacja nie ttleela 
zmianie. Dobrescu atakował. Ba- 
sel sprytnie ndslanlnl się i spro-

rozkwasił swojego przeciwni- 
który jest pięściarzem silnym, 
niewiele myślącym w ringu.

WAGA ŚREDNIA
Szatkow (ZSRR) wypunktował 

Sjoelina (Szwecja).
Walka miała początkowo bardzo 

wvrownanv przebieg. W drugiej 
rundzie Szatkow trafił prawym 
prostym tak celnie na szczękę 
Szweda że len padł na deski i 
bvl liezonv. Sjoelln opanował .się 
jednak szybko i trochę trzyma­
jąc. trochę pchając jakoś prze­
trwał tę rundę.

W ostatnim starciu Szatkow 
utrzyma! przewagę i walcząc bar­
dzo rozsądnie. zdobył tytuł mi­
strza Europy, będąc istotnie naj-

Wielki kunszt Stefaniuka i Drogosza
Pietrzykowski zwycięża jednogłośnie

Dokończenie ze str. 1
Sędziowie punktowali: 60:58, 

60.58, 59:59 (dla Polana).
Na ring wchodzi przewodidczą-

kautu, ale- me 
zahaczyć naszego

tak łatwo Jest
mistrza.

ey Al RA. p. 
Stefaniuka .< 
pasem inisti

Gremaux I opasuje 
ri-nkim. fioletowym 
owskiin z ogromną

parę razy aż. się zatoczył po 
trach Leszka.

Wreszcie w końcówce 
bokser dla przypieczętowania
cięstwa postanowił

prezentacja.
następuje

«tiTa Stefaniuka — o którego, 
mizerny lo teraz po walce powie-

uóry miał najmniej szans 
?zej finałowej trójki.

PAN GREMAUX GRATULUJE 
LESZKOWI

z

Na następną walkę .Polaka mu-
dęliśmy czekać. .Poprze* 

me spotkania, i

wpoczyuck przerwać W hall 
..Sporlpalasf zrobiło się gorąco 
nip do wytrzymania. Ogromny

lampami tak ogrze-

serzy. ale l sędziowie schodzili 
po walce prawie nieprzytomni.

Wreszcie o qodz. 21,30 na r‘n- 
gu staje Leszek Drogosz i Węgier 
Budai, by rozegrać finałową wal­
kę w wadze lekko-półćredniej.

Leszek wyprowadzi! w pole 
swego rutynowntiegn przeciwnika. 
Wbrew jegn oczekiwaniom zaczął
atakiem.

iwy doszły BudaFa. 
rewanżował się on

Budal 
) kon

Jeszcze

nasz 
zwy-

na zadania kontry I
tak sobie obydwaj czekają.

Polak dopiero pod koniec run­
dy zdecydował się na pójście do 
ataku t trzy Jego bardzo silne cio­
sy wstrząsnęły pięściarzem ra- 

! dzieckim. Runda jednym punktem
atakować. Jego ciosy są dzi- ; Pietrzykowskiego

silne I sku- w «'-ugim starciu rtetrzywowNiM 
tecźne. W ostatniej sekundzie ' b> ' rozkręcony Bil po 
prawy ' prosty Drogosza byt lak | Jed)"™ etosy bardzo sfine 
silny i szybki, iż Budai przele-i P^alal przeciwnikowi 
ciał przez ring od środka do odporze. U początku
samych lin i padł na nie ciężko.

W tym mnmenrie odezwał się 
gong. Wygrana Polaka nie podle-

siaj nieoczekiwanie

gala dyskusji. Ogłaszają 
„Wygrał Drogosz 60:58, 
60:58“.

Leszek nie posiada się
dosci. I 
miona,;
Ją, a

Staroniowi

ale

: drugiej rundy Polak dnstał silny 
I lewy prosty w nos, po którym do

60:56,

końca waiki mocno kr1 
Hrzymując Jednak nadal 
i ną przewagę.
I Wreszcie w trzeciej 
' walka staje się żywsza.

rundzie 
Obydwaj

z ra- i idą na wymianę ciosów. Piętrzy- 
w ra- ! kowski w połowie rundy trafia

oba) 'śei^czńie się calu- ; bardzo silnym lewym prostym w 
Feliks ' Jak dobry ojciec * szczękę przeciwnika i od tej-drwi* 
ze swego syna, coś bardzo )h losy walki są przesądzone.

mocno wyciera! oczy ręcznikiem. ■ 
Twierdzi! później, iż ohcierał pot. 
ale my mu nlo wierzymy. Byty

składa gratulacje Leszkowi,

Garda Dżanerlana nie jest
Pięściarz radziecki

żo obrywa, lepi się l nie ma

pokrwawiony

e na mistrza Eurnoy 
w narożniku widzimy

l?ns cirilpin naszego zawodnika. 
KiincLi dla Leszka.

V/ drugim starciu okazało się. 
nie tylko Budai jest mistrzem 

kontr, ale w tej sztuce prześcignął 
go nasz pięściarz. Z kniei atakuje 
Budal i dosiaje dwie wspaniale

Drogosz 
przodu, 
kontry ■

do
alp I on oberwał trzy 

w żołądek. Runda dwoma

starcie. Budal Idzie te-

w* Wier cios za ciosem. Widać, 
iż zupełnie wyraźnie dąży do no-

się jedna myśl, że la niesamowi­
ta odporność lest chyba nahvta 
w laklś nrzedzlwnv snnsób.

Przez trzy rundy walka miała 
identyczny przebieg. Nitschke tra­
fiał jakimś niesamowicie silnym 
ciosem, Schoeppner był przez 
chwilę nieprzytomny, chwiał się, 
a następnie przechodząc do ataku 

'okładał przeciwnika ’ niezwykle 
silnymi ciosami.

Nitschke był źle przygotowany 
kondycyjnie do turnieju. Słysze­
liśmy od kolegów niemieckich, że 
ten bardzo uzdolniony, posiada­
jący świetne warunki anlopak. 
zgolą nieopatrznie szafuje swymi, 
młodymi siłami. Efektem tego by­
ła1 przegrana walka z Schoeppne- 
rem.

WAGA CIĘŻKA
Szocikas (ZSRR) wygrał z 

terstelnem (NRF).
Szocikas wykazał,

Wit-

zresztą.
jak 1 jego koledzy z drużyny ra­
dzieckiej. ogromne postępu w 
wyszkoleniu technicznym. W wal­
ce z trudnym I silnym przeciw-

zwodr. bił 
te chwilami

wrażenie wagi muszej. a nie 
cieżkiei. Z tak dobrze usposobio­
nym przeciwnikiem . Wlttersteln 
nie miał wiele do powiedzenia I 
walkę gładko przegrał.
strznstWH

pożegnalnym 
rzono im sr

firmy niemieckie.

gdzie
dzienniki

Zm.

Z bokserskiej 
buchalterii

Bilans zwycięstw i porażek----- ---------- ---------- po­
szczególnych państw w XI mistrzo-
stwach Europy w boksie przed* 
stawia się następująco: (na 1 miej­
scu l'czba zawodników):

ZSRR 
NRF 
Polska 
Anglia 
NRD 
Rumunia 
CSR 
Francja 
Włochy 
Węqry 
Finlandia 
Eqipt 
Szwecja 
Austria 
Juqosłąwia 
Dania 
Belgia 
Irlandia 
Saara 
Turcja 
Bułgaria 
Szkocja 
Luksemburg

DOROBEK

zaw.
22
21
10

5

2 
2 
2

PAŃSTW

por.

3

W MISTRZOSTWACH EUROPY 
mistrzów wice- 3 — 4 

m'strz. mieli'
NRF 
Polskary jest jego ulubieńcem. My pr;.. ...----- . .. , ........... ..

siollku prasowym oirzymujemy polskri flagę. Sędziowie punlttown ZSRR
ze wszystkich stron gratulacje za Ii K0.53. 00:56. 60:58. NRD

że mamy takiego
boksera. oczarował

uznania. Drugi piękny pas
strzowskl powędrował do polskiej 
szatni.

TRZYNASTY POLSKI 
MISTRZ EUROPY

2

nego I Tak przedstawia się historia I Francja 
tu trzech zwycięskich walk Polaków' Rumunia 

łęksi w finale berlińskiego turnieju o gq?|pty 
słów ' mistrzostwo Europy. Na listę ml ; Szwecja

ml-
pamiątkę wpisać 
polaków: Stefaniuk,
Irzykowski. Z poprzednimi 
tych nazwisk trzynaście.

CSRIr i I ... , Finlandia 
nazwiska Jugosławia 

msz, P e- ; Włochy
<r»ct : Dan a 

I Belgia

Jedna walka l znów Polak w 
ringu.' Zbyszek Pietrzykowski miał 
aa; przeciwnika Dżanerlana ze 
Związku Radzieckiego. Potok wy­
chodzi’, na ring z obandażowaną 
nogą? Ma na niej ranę od obtar­
cia o liny. Na Jego plecach znać 
także więcej śladów walk niż na 
twarzy.

Dźńnerlan to bardzo niewygod­
ny przeciwnik, rohil on tu z wal- , ,,,^ ............
1-1’ na walkę ogromne postępy 12:0 Sta! Siemianowice —
Pierwsza runda Jest dość Jałowa ' 
Dżanerlan dobrze się kryje 1 nie piioi; Sparta Bielsko — Sial Gil 
Idzie naprzód. Pietrzykowski orze : wice 0:1 (O;l); Sparta Gliwice — ' , Kt«1 t'earlinuHcn R’1 Górnik

Mistrzowie majq glos

2

2

przyjdzie jeszcze nic raz pisać, 
powinny być sygnałem wzmoże­
nia wysiłków, aby nasze pozy­
cje w boksie europejskim jesz­
cze bardziej umocnić.

Szereg okoliczności wpłynęło 
na to, że w Berlinie powtórze­
nie sukcesu warszawskiego by­
ło dla nas poważnie utrudnio­
ne. Nic wchodzi w granicę fan­
tazji stwierdzenie, żc ' gdyby 
Nicdźwicdzki wylosował inną 
połówkę, to byłby co najmniej 
wicemistrzem Europy, że gdyby 
Kukier nie trafił na Basela w 
półfinale a dopiero w finale, to 
też nic wahalibyśmy się stawiać 
na niego, jako na mistrza Euro­
py. Poza tym mieliśmy także 
pecha do sędziów. Za wcześnie 
przerwane walki Węgrzyniaka 
i Ponanty kosztowały nas wic­
ie nerwów, i nic wiadomo jakby 
się potoczyły dalsze kola walk 
w wagach pólśrcdnicj i ciężkiej, 
gdyby tym Polakom pozwolono 
dalej walczyć.

No, ale nic czas teraz żało­
wać i wspominać o pomyłkach, 

I krzywdach i pechach. Jeszcze 
raz podkreślamy, iż występ ber­
liński zakończył się poważnym 
sukcesem naszych pięściarzy.

Turniej byl bardzo ciężki, 
wzięli w nim udział wszyscy 
najlepsi pięściarze Europy. By­
ło tu wiciu mistrzów z turnieju 
warszawskiego, ale tylko trzech 
z nich zdołało obronić swoje ty­
tuły: Stefaniuk, Drogosz i Szo­
cikas. Odpadli na różnych szcze­
blach turnieju tacy dobrzy pię­
ściarze, jak Majdloch, Schwartz, 
Hamalaincn, Halimi, Niedź- 

; wiedzki, Jengibarian, Hculc- 
mann. Wcmhocncr, Nitschke i 

: Węgrzyniak. Długa jest, jak 
, widzicie — choć jeszcze niepel- 
: na — lista świetnych pięścia- 
| rzy, którzy tutaj w Berlinie ze- 
| szli z ringu pokonani.
| Turniej skończony. Wszyscy 
, na razie mają dość boksu. Sądzę 
że i Czytelnicy odetchną z pod- 

, wojną ulgą, po pierwsze dlatc- 
। go, żc skończyła się tasiemcowa 
I bardzo denerwująca , impreza, 
i po drugie dlatego, żc wyszliś- 
my z niej z trzema tytularni mi- 

! strzowskimi,, potwierdzając przo- 
i dtijącą pozycję, jaką' zajmuje­
my w boksie europejskim.

Jerzy Zmarzlik

Piłka nożna

za granicą
i BRUKSELA. 5. 6 (obsl. wł.). 
। gia — CSR 1:3 (1:1). Bramki

Mermans

Bel- 
zdo-
dla

i nokonanych. Sędziował Jergonsen 
(Dania). 'Widzów 70.000.

S BUKARESZT, 5. 6 (tel. wł.). Ru­
munia—CSR 2:4 (2:3). Międzypań­
stwowy mecz juniorów.

MOSKWA S.K (tri. wł.) Torpedo 
Moskwa — Ruda Hvezda (Bratysła-

Pojedynek dwóch czołowych zawodników meczu CWKS — Łens. Tym razem czarny po­
mocnik Louis wyszedł z walki zwycięsko, trzykrotnie jednak nle zdolał upHnować najlep* 

szego strzelca. CWKS — .Brych czego Foto E. Warmiński

8 bramek padło w Krakowie
na meczu Gwardii z Ruchem

wygranym przez gospodarzy 6:2
„Młoda Gwardia" 

pod wodzq Mordarskiego 
strzeliła Ruchowi 6 bramek

KRAKÓW, 5. 6 (tel. wł.). Gwar­
dia Kraków—Ruch Chorzów 6:2 
(4:2). Bramld dla Gwardii: Ganiaj 
— 3, Mordarski. Budek. Kt>iuba. 
dla Ruchu — Pohl I I Cieślik. Sę- - 
dziowal Buśklewicz (W-wa). Wi­
dzów ok. 20 tys.

Gwardia: Jnrowicz. Szymcczko. 
Snopkowski. Piotrowski, Wapien-; 
nik. Michel. Machowski. Kotaba., 
Mordarski. Ganiaj, Budek. (Wali­
góra)..

Ruch: Wyrobek, Giebur, Bartyla. 
Bomba, Suszczyk. Tim. Pohl I. 
Breiter. Cieślik, Pohl II. Wiśniew­
ski. (Kubicki).

Nie było chyba nikogo wsrod 
'20 tvs. widzów, kto przyjrzawszy 
się składom drużyn mógł przy­
puszczać. że dhużyna krakowska 
odniesie wysokie zwycięstwo. W 
Jej szeregach debiutowało kilku 
'młodych zawodników i to w spot­
kaniu przeciw starym, doświad­
czonym rutyniarzom, a tymcza­
sem/. Już po 24 min. prowadziła 
Gwardia 3:0.

Wygląda to trochę na paradoks, 
ale dopiero utrata trzech bramek 
skonsolidowała drużynę chorzow­
ską. Atak jej. rwał stale do -przo­
du. bramka Jurewicza była usta­
wicznie pod obstrzałem. Jeden z 
silnych, dobrze mierzonych strza­
łów’ Pohla wybił Jurowicz z naj­
wyższym trudem na korner. 
Egzekwował go Wiśniewski, a, 
Pohl piękną główką zdobył pier­
wszą bramkę *dla Ruchu. Przewa­
ża! on nadal, ale Suszczyk nie 
potrzebnie wdał się w pojedynek 
z Butikiem, stracił piłkę, skrzydło- 
wv.. Gwardii- podciągną! kilka k)rqs# 
ków 1 po raz czwarty irnleśc’! nił- 
kę w bramce Wyrobka; Z kolei 
na listę zdobywców bramek wpi­
sał sio Cieślik strzelaiąc bombę 
nie do obrony.

Po przerwie Gwardia raczej

Włókniarz: SzczurzyńskI, Stusio, 
Wlazły. Baran, Jańczyk. Koźmin 
ski, Jezierski. Pilarski, Szymbor 
ski. Sópórek. Kozłowski. ;

Gwardia: Grochowina, Dziadek. 
Nowacki, (Szczepański). Murzyn. 
Przybylski. Lizurek, Wiśniewski. 
Szczepański (Malinowski). Norkow 
śkl H. Norkowski l. Wojciechow­
ski.

Włókniarz .dość łatwo zreallz^r 
wal swe szanse I zalnkasował dwa 
punkty po grze, w którą nie mu 
siał włożyć maksimum wysiłku. 
Gwardia w pierwszych’ minutach 
straciła Nowackiego, który uległ 
przypadkowej kontuzji i musiał 
opuścić swych partnerów. Przez 
parę chwil bydgoszczanie igrali 
w dziesiątkę I wtedy Szymborski 
(14 min.) strzelił pierwszą , bram 
kę. Po 20 miń. ten sam gracz 
podwyższył wynik na 2:0. a prze 
waga łodzian była . lak wielka, 
że owe dwie bramki były jej dość 
anemiczną ilustracją

Gwardziści bronili się z olbrzy­
mią . ofiarnością.- jednakże poza tą 
obroną niczego Innego do gry nie 
wnieśli. To ostatnie zdanie'.nie/do 
tyczy brzydkich fauli, jakimi po 
pisywał się Norkowski' I. Uchoazi 
lo mu to bezkarnie do 70; niln. 
kiedy sędzia za kolejne kopnięcie 
Wlazlego usuuąl go z lioiska. .

(ZD

Górnik Radlin ratuje punkt 
w.Gdańsku

do
grali glębnko
Dopiero w o:

cofnięci

nonnwnlo

: rrzę-iców bramek, a wynik usłali!
! na 2 min. przed końcem Kntaha 
«irzelaląc rzut wolny nie do obra­
ny. (H)

Bez większego wysiłku
Włókniarz pokonał

Gwardię Bdg.

GDAŃSK, 5.6 (tel. wł). Lechia 
Gdańsk — Górnik Radiln 0:0. Sę 
dziowal Wołkowski z Warszawy. 
Widzów 20.000 v,

Lechia: Gronowski II. KtisZ. Ko 
W* aWvś|ał. .KpUnji., JCoby 

Hmski; - Adnmczyk ' (Kńpcewlez). 
Goździk, Nowicki, Roąoćz.- - --•

Górnik: Budny. Warzecha, Grze 
goszczyk. Budzyński: Bożek; Nledź 
wiedzki. Dybała, Lisowski. Stawo 
wy (Gojny). Szleger. Kosmela.

Gdańszczanie mając przewagę 
w polu nie potrafili zdobyć się 
na decydujący strzał, który by 
zmusił Budnego do kapitulacji. Nie 
znaczy to. by bramkarz radlin 
ski nlo był w tym spotkaniu za 
trudniony. Obroni! on w clątru 
90 min. sporo strzałów, wszystkie 
one Jednak były oddawane albo 
z daleka, albo wprost w ręce 
bramkarza.

W Górniku poza Budnym wyróż­
nić należy trójkę obrońców. Boż­
ka w pomocy.oraz Szlegera I Kos- 
melę w ataku. : (S)

wa) 3:1 (0:1). Bramki dla zwyciqz- I 
ców zdobyli Fomin w Gil min., lwa- | -ki . 
now w G5 min.. dla pokonanych i rzyk 
Bubnik w 26 min. । 15 t:

ŁÓDŹ, 5.6. (tel. wł.) Włókniarz 
Łódź — Gwardia Bydgoszcz 3:0 
(2:0). Bramki zdobyli Szymbor 

' ’ ‘ i Saperek. Sędziował Bar- 
(Stallnogród). Widzów około

Sprawiedliwy remis 
w Bytomiu

BYTOM 5.6 (tel. Polonia

PLON NIEDZIELI
Piłka nolna 

III liga
Grupa I — stallnogrodzka: Gór 
k Radzionków — Stal Zabrze

2:Ó (l:0r. Sial
Górnik Wirek 4:

Grupa VIII — łódzka: Włókniarz 
Zgierz — Lechia Tomaszów 0:0. 
Stal Skarżysko — Włókniarz Łódź 
7:2 (5:0); Włókniarz Pabianice — 
Un’a Piotrków 9:0 (4:0): Kolejarz 
Łódź — Stal Starachowice 4:1 
/3:1): Stal Radom — Radomiak 4:2 
(1:1): Unia Pionki — Skra Czę 
smehowa 0:2 (0:0i; Sparta Łódź — 
Sparta Pabianice 2:0 (0:0).

W Bydgoszczy — 80 m pł. Sło­
wińska 11.5, 200 m Goźnzlalskl
22.0, trójskok Welnberg 14.51, 
kula Kwiatkowski 15.24.

W Poznaniu — w dal Chojna­
cka 5.60. Mlnlcka 5.58. wśród 
mężczyzn — Sporny 7.00.

W Stalinogrodzie — wzwyż 
Tomanówna 1.51, 100 m Schmidt

jarz Ostrów — Włókniarz Często­
chowa 10:44. .

Bytom —* Stal Sosnowiec 1:1 (0:1). 
Bramki zdobyli w 5 min. Krężel 
dla Siali.‘ a w '66 min. Sasladek 
dla Polonii. Sędziował Szperllng 
z Łodzi. Widzów 35.000.

Polonia: Skromny. Dymarczyk. 
Olejniczak, Cichoń. Narloch, Kau- 
der.. (Piechurko). Sąsiadek. Tram- 
pisz. Pilot, Ciupa. Liberda.

Stal: Dzlurowlcz. Masłoń. Mu- 
siał, Jochemczyk. Pocwa 1,. Polo-

czek. Głowacki.’ Majewski. .Uznań- 
ski. Krężel, Krajewski, (Pocwa, II) 

‘ Spotkanie to jeszcze raz pot-- 
wierdziio, iż w tym roku poziom 
rozgrywek'•’ ligowych Jest znacznie 
wyższy niż w latach ubiegłych. 
Na boisku działo się wiele in­
teresujących „rzeczy I piłkarze 
obydwu zespołów często zbierali 
oklaski ..przy otwartej kurtynie”. 
Wynik spotkania- jest sprawiedlt* 
wy. "

Polonia utraciła bramkę w spo­
sób bardzo niefortunny) Kauder. 
likwidując wypad Krężla, wybił t-»u 
piłkę spod nóg na korner .1 do­
znał przy tym kontuzji. : Kie 
zszedł z boiska, czym wprówą- 
dził w błąd Skromnego, - który 
miał pełne prawo sądzić; źe idącą, 
wprost na Kaudera piłkę z kor- 
neru zawodnik ten wybije w po­
le. Kauder jednak nie spojrzał 
nawet na piłkę, całkowicie zajęty 
masowaniem kontuzjowanej nogi 
i w rezultacie pitka wylądowała 
u nóg Krężla, który z najbliższej 
odległości zdobył prowadzenie.

Najlepszym graczem na boisku 
byl Trampisz, walczący tym ra­
zem niezwykle ofiarnie. Obok nie­
go wyróżnił się w ataku gospoda­
rzy świetny wczoraj Ciupa. W'po­
mocy najlepszy był Narlóch.-W 
drużynie Stali wyróżniir sie Dżlu- 
rowlcz, Musiał oraz obaj łącznicy 
Majewski i Krężel. (B)

Kolejarz przegrał 
na własnym boisku

Poznań, 5. 6. (tel. wł.). Kolejarz 
Poznań *— Gwardia Warszawa 1:2 
(1:1). Bramki zdobyli: dla Gwardii 

. w 40 min. Wiśniewski oraz w 66 
min. Brzozowski, dla Kolejarza w 
(12 min. Wróbel. Sędziował Nalepi 
że Stallnogrodu. Widzów "ponad 
7' tys. ' .W. ----- - '

Kolejarz: Paczkowski, Sobko- 
wiak, Szafczyk, Chudziak. Słoma. 
Rosik, Deska, Nowak.^Gogolewski. 
Anioła,* Piechowiak.

Gwardia: Stefanlszyn, Markow­
ski. Maruszkiewicz. Ochmański. ’’ 
Zientara', llodyra, Brzozowski, Wl-‘ 
śnlewskl, Machorek, Baszkiewicz. 
Kulesza

Spotkanie rozpoczęło się ty śzyb- . 
kim tempie i akcje przenosiły się 
spod jednej bramki natychmiast 
pod drugą. W 12 min. Słoma ura­
tował Kolejarza od utraty bramki 

“wybijając piłkę z linii bramkowej. 
W 25 min. Anioła zdecydował się 
na strzał 1 na przebój a od utratv 
bramki uratowała z kolei Gwardie 
poprzeczka. Dopiero 7 min. .różniej 
Wróbel "dość' nieoczekiwanie zdo­
był strzałem prowadzenie dla go­
spodarzy. Goście nie zrażeni utra­
tą bramki coraz części»; atakują 

i jedną z cent r Brzozowskiego wv. 
korzystuje Wiśniewski, posyłając 
w 40 min piłkę w róg bramki Pacz­
kowskiego. > • ■

Po przerwie obraz gry '.uległ 
całkowitej zmianie. Sędzia* Nalepa 
nie umiał utrzymać zawodników w 
karbach, toteż przybrała ońa ńa 

-ostrości, a chwilami stawała się 
brutalną. W 66 min. gwardziści 
zdobyli ..dość nieoczekiwanie zwy­
cięską bramkę przez Brzozow­
skiego. (01.)*

! knurów — LZS Podlesie 1:3 (1:0)1 
; AKS Nlwka — Górnik Miechowici

1:0 (1:0)
Grupa 

| Nowy S;|
Stefaniuk nie mógł wylrzy-■ kiedy stawałem do walki : ........ . .......

mtić długo w statui po swej bokserami walczącymi 2 o^-jsiai Kraków 
zwycięskiej walce ze Sticpano^i wrotnej pozycji. Może nie ty-, Chełmek ~ 
went. Prysznic, chwila odpo- l le kompleksu niższości, Ia 1:- ’
ctynkir i dwukrotny mistr.1 czucia niepotrzebnego 
Europy znalazł się na sali. | wowanic. 
Piecie: za chwilę ma wal-1 Chciałcm w Cetniewie spar- 
czyć kolega r tiriiriniu — L.C’ mwać iak najczęściej z man- 
szek Drogosz

a u — krakowska: Kolejarz 
......... łącz — Stal Nowa Huta 1:2 

(1:0): Sparta Bieżanów — Unia 
Tarnów 5:1 (4:0): LZS Czyżyny —

1:Ó (():01: Włókniarz 
Budowlani Nowa Hu-

Bo n-i ta 1:2 (0:1): Kolejarz Proknclm — 
Start Bronowtoe 1:0 (0:0i; Stal 

^uCUCr ।-|'al.nów — Un’a Borek 1:3 (0:3): 
Sparta Kraków — Stal Żywiec 4:3

drużyny — LC'

Prossę o parę slow o wat-
ce:

— To było jedno z 
«^ych spotka??, jakie

najcięż- 
do tej

Porp stoc-yłem. Stiepanoiu bor- 
oso się poprawił od naszego 
ostatniego pojedynku w War­
szawie przed dwoma laty. Mu- 
siatem dać z siebie wszystko, 
zwłaszcza w ostatnim starciu, 
kiedy rzucił on na szalę cały 
śopas energii.

Jestem już drugi raz mi­
strzem Europy, ale nie czuje 
si? wcale zgrzybiałym starusz­
kiem i mam nadzieję, że re-

rotunć jak najczęściej .
kufami, a tu jak na złosc No­
wak złamał rękę i nie miałem 
już > z kim ćwiczyć. Budai — 
muszę przyznać — bił się bar­
dzo dobrze i raz nawet w trze­
ciej rundzie mocno mnie za­
wadził. Ale myślę, że wygra­
łem z nim najzupełniej prze-

LIGA REZERW
Gdańsk — Górnik Rad

rinch Chorzów 3:0 (l:0i. Kolejarz 
Poznań — Gwardia Warszawa 0:1 
(0:1), Polonia Bytom — Stal Sosno 
wlec 2:0 (2:0), Włókniarz Lodź — 
Gwardia Bydgoszcz 0:0.

ŁÓDŹ,
Szermierka
5. 6. (tel, wM. W

10.8.
W Rzeszowie 

szewski 4.25.
W Toruniu -

— łyczka Jani- 
3000 m Lewicki

dvśk ' Piątkowski '46.22. miot 
śwletllckl 51.56, kula kobiet Kio 
sówua 12,16,

W Białymstoku — oszczep Be- 
dziwonowlcz 6(1.15. 30ń0 m Krzy- 
szkowla): (1:26.0. Wróbel 8:31.8,' 
trójskok Kowal 14.26.

Tenis

Tenis stołowy
Zalegle mecze ligi męskiej: Bu­

dowlani W-wa ’ - Sparln Łódź 4:6. 
Start Łódź — Sparta W-wa 5:5.

Zapasy
II liga, grupa I: Stal Bydgoszcz 

— Sparta Gdańsk 3:5. Stal Poznań 
— Sial Elbląg 7:1. Start Łódź — 
Sparta Poznań 3:5. Start W-wa — 
Un'a Zgierz 4:4.

Grupa II: Sparta Piotrków — 
Stal Welnowlec 5:3. Unia Huclbórz

ula
Sparta Bieżanów 5:3. Garbar 
Kraków — Stal Wrocław 3:5.

STALINOGROD, 5. 6 (tet. Wł.). 
klmvflkn-

Prccenfotrać 
l&rrysknch 
Melbourne.

Droposzn 
^Rtni. Nic

będę Polskę 
Olimpijskich

łapiemy już
znać na nim

ii a 
w

W 
śla-

Cztery wyniki 
nierozstrzygnięte

W II lidze
CZTERY BRAMKI 

BUDOWLANYCH OPOLE
OPOLE, 5. 6. (tel. wł.). Budowlani 

Opole — Polonia Leszno 4:0 (2:0). 
Bramki zdobyli: Rogowski, Jarek 
— 2, Spalok. Sędzlównt Klarźnk 
(Warszawa). Widzów 4 tys.

Polonia: Sobkowlak, Ochllńsk' 
Lepka, Helpach. Kaczmarek, Gliń­
ski (Jmikowlalf). Urbaniak. Jankow­
ski. Sńwkiala. Łucki. Chmleleckl.

Budowlani: Kornek. Trojanow­
ski; Dubel. Skronklewlcz, n.tgow- 
sld. Strociak.. Slj'sz. Jarek, Klik. 
Popimi. Spalek.

GÓRNIK WAŁBRZYCH 
TRACI 1 PUNKT

WROCŁAW, 5. 6. (tel. wł.). Gór­
nik Wałbrzych — CWKS Bydgoszcz 
2:2 (1:2). Bramki zdobyli, dla Gór­
nika:’ Szm-zyńskl ’ 1 (samobójcza) 
oraz Pnllkowskl II; dla CWKS 
Gawroński .1 Laskowski.. Sędziował 
Połaniecki.. (Kraków),, Widzów po­
nad 7 tys. ' , ' . ’

Górnik: Kossowski, Wieczorek, 
Stein. Otrząsek. Stoty. , Kruszcz, 
Pidikowski II. Syk. Kolak. (Matęc 
ki). Krawczyk. Pidikowski TI;

CWKS: Rosiński. Wykrota. Bo- 
niek, Ksol, Kohut. • Szarzyńskl n I. 
Mielnlczek. Gawroński. Laskowski. 
(Dolecki). Szarzyńskl IŁ , I ,

BEZBRAMKOWY MECZ 
W GDAŃSKU

GDAŃSK 5. 6. (tel. włjo Stal 
Gdańsk — Górnik Bytom 0:0. WI-. 
dzńw 3.000. :■ ■ ; - I

Stal:. Pammlnv,, Kurnanlk. ■ Kula. 
Hajduk. Klimowicz, ClrkpwskU L 
Rembeckl. Słowiński. (Kocur. Ma- 
nowski. Kozik, Mlncdorf. ,

Górnik: Szołtysek. Gorzellk. Kań- 
toch. Działach. Burdą. Banlsz. No­
wak. Frydek. Potoczek, Krasowka. 
Golenia,' (Sobek).

SPARTA REMISUJE 
W TARNOWIE

KRAKÓW, S. 0. (teł. wł.). Tarno- 
via — Sparta W-wa 1:1: (1:1). 
Bramki .zdobyli dla Tnrnovll — 
Tarsi a. dl n Sparty .Łuczyński.. Sę­
dziował ' Storonlnk (Stallnogród). 
Widzów ok. S tys.

Tarnovla: Foryś, Dycjsn. Kotflą. 
Idler, (Ryba); Rolk Bnrwlńskl, Le­
wandowski. Twardowski, Tarala. 
Nowak, Kupiec.

piłkarskiej
Sparta: Knźma. Kozłowski. Ro­

siak. Okólakl. (Krys-ostak). Łu­
czyński, Jezierski. Zmudzkl; ' Po- 
chrzęst, Jezierski, II, Borowiecki, 
Drożyński. -

W KIELCACH
DZIELĄ SIĘ PUNKTAMI
KIELCE . 5. 6. (tal. wl.). Gwardia 

Kielce — Naprzód Llplny 1:1 (0:0). 
Bramki zdobyli w 60 min. Morek 
dla Gwardii d w (14 min. Kubocz 
dla :Naprzodtl. Sędziował Koszneń.. 
z Gdańska. Widzów 3.000.

Naprzód: Jaskól.i. Pnchczy Du­
da. Mondry., BawaJ. Więcek I, Szat­
kowski, Więcek II. Kokot, Janik, 
Kubocr..

Gwardia: Konarski. Zając, Cha­
łupko. Sikorski, Toporskl, Kęckl. 
Zawiślak, Cieślak. Jabłoński. Ra- 
cltlowlcz. Morek.

PRZYPADKOWA BRAMKA 
OLEJNIKA DECYDUJE 

O ZWYCIĘSTWIE GÓRNIKA
ZABRZE 54 (tel. wł.). Górnik 

Zabrze - CWKS Kraków 2:1 (1:0). 
Bramki zdobyli dla Górnika* w 
12 min. Kokot i w 88 min. Olejnik, 
dla CWKS w 53 min. ?iechaczek. 
Sędziował Wilgórski z Gdański 
.Widzów' 10.000. I :

Górnik: Kaczmarczyk, Z’mer- 
mann. Franosz. Dominik, Kowara. 
Olejnik. SzaleckJ, Kokot. Jankow­
ski. Gawlik, (Fojclk), Wiśniowski.

CWKS: Mołda, Durnlok. Kaszuba, 
Kołodziejczyk, ; Marek. Grzywocz, 
Waśnkiwski, . Danielewski, Gajda, 
PJechaozek. Polak. , 

Przypadkowa bramka Olejnika, 
strzelona na 2 min przed końcem 
meczu odebrała wójskowym 1 pkt. 
na zdobycie-' którego catkowlclo 
zasłużyli (b)

Hokej na trawie.
 _------------ .............. . .. roze- j W tenisowym turnieju .............. .  

granych w sobotę I niedziele ml- 1 ryjnym, który rozpoczął się w 
slrzoslwach szermierczych Polski ! niedzielę. Klerze udział 32 zawód 
■— ___ *-  *.......... i-i-..i. r.ików I 10 zawodniczek z czoło­

wymi tenisistami Polski na czele. 
Wyjątek stanowi mistrz Polski 
Radzio, któremu na przeszkodzie

I liga: Stal Poznań — CWKS 
Poznań 4:1 (0:1). Kolejarz Gnlez-| t;/.Unll M. I „ . .
no — Sparta Gniezno 2:0 (1:1). 
Stal Slem‘anowlce — Kolejarz Po-zdobyliflorecie.

ód kobiet Adamczyk * oraz z.nnń 3:1 (1:0).
II liga: Włókniarz Gdańsk — 

Kolejarz Środa 1:2 (0:1), AZS Pp 
znań — LZS Rogowo .3:1 (1:11. 
Sparta Bydgoszcz — AZS Szcze­
cin 1:2 (l:0|', Start W-wa — Spar­
ta Września 1:2 (1:1). AZS Często­
chowa — Unia Pionki 3:0 (1:0).

Boks

(0:3».
Grupa III — warszawska: Kole 

jarz Pruszków — Polonia W-wa 
'2:0 (2:0): Huragan Wołomin — Ko­
lejarz Ełk 3:1 (1:0): Ruch P»asecz 
no — Kolejarz Ostróda 3:2 (1:0): 
AZS AWF W-wa — Bzura Choda 
ków 1:3 (0:2): Gwardia Białystok— 
Stal PZO 0:2 (0:1): Stal Okęcie — 
Warmia Olsztyn 1:4 (0:2).

Grupa IV — gdańska: Gwardia 
Koszalin — Chojniczanka 1:3 (0:1): 
Brda Bydgoszcz — Kolejarz Gdy- 
n<a 4:2 (3:0): Gedania Gdańsk — 
Gwardia Gdańsk 4:1 (2:0): LZS 
Karlino — Sparta Szczec’nek 3:1 
(2:0): Sparta Włocławek — Kole­
jarz Lębork 1:0 (1:0): Sparta Gdv 
iila — Pomorzanin Toruń 4:1 (310).

Pod nieobecność wielokrotnej 
mistrzyni WłodarczykoweJ .Jej ko­
leżanka klubowa Adamczyk wy-
walczyła tytuł zdecydowanie, wy 
raźnie górując nad przeciwniczka­
mi. W finale Adamczyk przegrała 
♦ <-u^ jedną walkę z Khchówną.

niespodzianką mistrzostw 
zajęcie trzeciego miejsca 
młodą floreclśtke Julito. 

„ wyprzedziła wiele bardzie! 
rutynowanych, starszych zawod-

Dużą 
było 
przez 
która

stanęła choroba. 
W pierwszym

rozegrano łącznie ... ...............
podczas których padly m. In. na- 
stępulące ciekawsze wyniki: Sebra- 
la—Piotrowski 9:7. 6:2. Ololniszyn 
— Majewski 7:5. 6:3: Dańdówna— 
Focelmanówna 2:6. 16:14. 6:3.

Turniej, odbywający się na kor­
tach S-ali. potrwa do czwartku 
włącznie.

dniu turnieju 
spotkań,

Po 4-dnlowych bojach w War­
szawie o m‘strzostwo ZS Gwar­
dia w boksie tytuły mistrzów zdo­
byli: Hajduga (W-wa). Kasperczak 
(Wr), Rozplerski (Łódź), Kaczmar- 
czvk (Opole). Kudłacik (Kr). De- 

i biśz (Łódź). Borejsza (Gd); Chodo 
I rowski (Kr). Michalak (Gd). Kóro- 
i 1-...«^.. Niespodzianka była

niczek.
Znacznie bardziej wyrównane 1 

emocjonujące były walki we flore­
cie męskim. Dość powiedzieć, że 
po zakończeniu serii walk, trzej 
pierwsi zawodnicy Z. Przeźdzlecki. 
Rvdz i Reychman mieli Jednakową 
ilość zwycięstw i o tytule musiały 
dopiero zadecydować spotkania 
barażowe miedzy tymi szermierza­
mi. Tytuł mistrza Polski zdobył 
Rydz, który pokonał Przeździec- 
kego 5:2 i Reychmana 5:3. nato­
miast Przeźdzlecki zwyciężając 
Reychmana 5:2 zapewnił sobie dru­
gie miejsce.

Kolejność w finale mistrzostw 
była następująca: Kobiety: Adam- 
cżrk — 6 zw., 2. Kochówna — 5,

konyioa.in.co. .
I wreszcie posłuchajmy,, co 

mówi trzeci polski mistrz 
Europy — Pietrzykowski.

_ Najpierw polowałem na 
kontrę, ale Dżanerian nie dał 
się sprowokować do ataku: t g“ripwlanl 
walka była niemrawa. Potem । GO]eniuw 
rozbił mi trochę nos, przypom-mo — v- 
niały mi się warszawskie mi- 
str^ostwa, kiedy w każdej wal­
ce obficie krwawiłem. Ale 
trzecia runda była już na pew­
no moja, . no i walkę wygra- 

W następnych imprezach

Koszykówka
Pol-

Grupa V — 
Kalisz — Sta!

poznańska: Start
Poznań 0:2 (0:2):

Poznali Kolejarz
„ 6:1 (3:1): Sparta Gnlez 

j — Kolejarz Kępno 3:3 (0:1): 
Stal Nowa Sól — Gwardia Po­
znań 2:4 (1:1): Kolejarz Szczecin— 
Prosną KaPsz 1:3 (1:2): Gwardia 
Zielona Góra — Gwardia Szczc 
cin 0:0.

Grupa VI wrocławska: Stal
«ów ćiężk-iepo turnieju, miśtr? łem. W; n(Lstępn«^ dał się będę juz chyba startował w ka 

teaorii średniej, bo utrzymaobfony i refleksu nie 
iriełe razy trafić. teporii średniej, bo z 

niern limitu w lekkosredniej^Jestem szczęśliwy i * ty-......
tato i : tego, ze pozbyłem się mam pewne kłopoty. 
Peszcie kompleksu niższości» < ~ (u>. w.)

Świebodzice — Górnik Nowa Ru­
da 1:1 (1:0): Kolejarz Kluczbork— 
Włókniarz Prudnik 3:1 (2:0): Po 
lenia Świdnica — Un’a Racibórz 
2:0 (1:0): Stal Wrocław —। IKS 
Wrocław 2:2 (1:2): Stal Oz’mfek — 
Unia Kędzłerzyn 0:1 (0:1): Sparta. 
Lubań — Budowlani Ząbkowice 
1:1 (1:1): CWKS Wrocław — Włók­
niarz Chojnów 4:1 (2:1).

Julito — 4.
5. OrzechowskaMnichówna

4.KuszmIr — 4, 
- 3. (3. Liszkowska

2, 8. Wa-

Niedzielne wyniki Pucharu . 
ski w koszykówce męskiej: Start'..------- 
Lublin — Zryw Włocławek 49:53 i lewjcz (Gd). 
(22’31) Gwardia Gdańsk — AZS' nn>-n-żł,a Klei 
Toruń 56:57 (26:32). Sparta Kra;
ków — Start Warszawa 57:46 
(31:26). Gwardia Poznań — Gwar­
dia Wrocław 78:65 (52:52. 11:30), 
AZS PW W-wa — Sparta Sopot 
63:46 (34:18), Sta! Poznań-;-Włók­
niarz Pabianice 2:0 w.o.. Kolejarz 
Poznań — Gwardia Kętrzyn 2:0 
w.o/. Włókniarz Łódź — Włókniarz 
Ib Łódź — mecz nie odbył się.

porażka Biela I z Korolewiczem. 
który ważył o 25 kg mniej od
przeciwnika.

Strzelectwo
W pierwszym dniu mistrzostw 

LPŻ w Olsztynie. Nowicki (Gd) u- 
zyskał w strzelaniu z kbks 5— 
1070 pkt na 1200 możliwych. Do' 
rekordu Polski zabrakło mu 54

Meldunki z zagranicy 
•diisvsjs^, 
cżvzn gospodm-ż® , 337 45:330. zaś w konkurencji ko 

(M -«M; «iw '^l ^3)¾^
” S’

dzieccy 17,5:8,5 pkt*

RZYM, 5. 6. (tel. wl.). 2l-e!npowy 
kolarski Giro d ltalla zn 

Rezony w Mediolanie wysra! po 
{« trzeci Macni o 13 sok. przed. 

Xencini (wszyscy Wio- 
''"'nihiiaiii (Kr i.ic.lsl.

BUDAPESZT, 5. 6. (tel.' wl.). Mle- 
w>Tańsiwnwe zawodr cimna- 
«yczr.e Wecrr -Austria zakończy-

Grupa VII — rzeszowska: Lu- 
blinianka— Stal Stalowa Wola 2:0 
i2:0>: Gwardia Chełm — Stal Mie­
lec 1:0 (1:0,: Gwardia Rzeszów — 
Potorfa Przemyśl 2:0 (2:01: Kole­
jarz. Przemyśl — Sta! Rzeszów 
0:0: Wlókn'arz Krosno — ltn'a 
Zamość 7:3 <4:11: Górnik GHrUk —

(0:1).

cek — 1.
Męźczvźnt: 1, Rydz. 2. Przeź- 

dzleckl. 3. Reychman (po 5 zw.). 
4. Szreider. 5. Twardokens. 6. Ka­
zimierski, 7. Czarnecki. 8. Nielaba.

Lekkoatletyka
W Warszawie Sobocińska uzy­

skała w rzucie dydkiem bardzo 
dobiw wynik 44.05.

W Gdańsku — 1300 m Kup- 
rzvk 3:33.R. 200 m Ławicka 23.6. 
80' m pt. Wagner 11.6, w dal 
Krzealńska 5.63, tyczka Krzejlń- 
skt 3.95.

Piłka ręczna
Ligi mgiki: Budowlani Groszo- 

wice — AKS Chorzów 4:6 (2:2), 
LZS Szczepanowie — Gwar­
dia Gdańsk 6:10 (4:71. AZS }Vro- 
daw — AZS Stallnocród o:12 (4:4), 
Stal Kuźnia Raciborska — Un1.-, 
Kraków 12:5 (6:4), Spartą Stallno­
gród — Włókniarz Łódź 1<:6 (8:4),

żużel
I Liga: Budowlani W-wa — Unia 

Leszno 28:26. Sparta Wrocław — 
Gwardia Bydgoszcz 21:32, Kole­
jarz Rawicz — CWKS W-wa 39:15.

11 liga: Stel Rzeszów — Górn1« 
Rybnik 26:26. Stal Swlętochlowl' 
ce — Stal Gorzów 33:20, Kole

pkt.
54

Pływanie
Zawodnicy AZS AWF pobili 

zawodach korespondencyjnych 
dwa rekordy zrzeszenia — na 100 
m dow. — Bartkowiak — 1:02. <
i na 100 m moi. Nawrocka

na

Łuczniclwo
W międzyokresowym meczu 

łuczniczym reprezentacją , Krako­
wa pokonała drużynę poznania — 
10.848:10.289 pkt. Juniorką Cu­
gowską (Kr) ustanowiła rekordy 
Polski na 25. 30, 50 m I w pól- 
trójboju krótkim.

AKS POKONANY 
W KRAKOWIE

KRAKÓW, 5.6/ (tol. wM Cra- 
covU — AKS Chorzów .2:6 (1:0)* 
Bramki zdobył Reichel. Sędziował 
śledziejowskP (Wrocław)/ Widzów 
10 tys. •Craeovla: Michno, Gołąb, Mazur, 
GHmas, Szarańskl. . Kołata,, Opo­
ka, Rajtar. .Kaaprzyk, Kadłuczka; (Radońi,. Reichel.^ / . ,

AKS: Janik, Kalus, Wieczorek. 
KarmańskI, Grzywocz IL iwidórai Lizurek.' Weczerek,., Krawlarz. Olszówka, Pilarek.



Warszawa6.6

BERLIN, 4.6. (tel. wl.) 
Pierwsza rozpoczęła się o

Piątkowe walki półfinałowe odbyły się w dwóch seriach, 
godz. 16, druga — o 20. Ponieważ walki popołudniowe prze- 
godz. 19, więc nikomu z widzów nie opłaciło się opuszczać

Nr 53

oierwszy

dobrym
ment tej walki przedstawia nasze zdacie. Lewa Kukicra minęła się z celem

gwiazd

turnieju berlińskiego. Co chwi-' kwalifikować do finału Kukie-

Ilenryk Kukier 
najgroźniejszym 
Kukier wygrał

ko to będzie możliwe stanę znów 
do walki z tobą. *

Bardzo miły chłopak jest ten 
Basel i poza tym świetny bok­
ser. Jest on jedynym konku-

Niestety, nie udało się za-

nic powtórzył swego sukcesu z Warszawy. W półfinale spotkał się rc swym 
rywalem, Niemcem Baselem i przegra! walkę na punkty. W ćwierćfinale 

wyraźnie z rewelacją tegorocznych mistrzostw Anglikiem Lloydem. Frag-

BERLIN 4.6 (tel. wł.).
Wiele niespodzianek dostar­

czyły eliminacje i ćwierćfinały

z XI Mistrzostw Europy w- Boksie

W piątek 
na ringu w Sportpalast 

3:1 dla Polski
ciągnęły się i trwały do . .................. . ...............- - ------ - -- -
„Sportpaiastu“. 8.000 zwolenników boksu przesiedziało w piątek ort czwartej po południu 
do samej północy. Nikt jednak nie żałował, było na eo patrzeć, było się czym entuzjaz-
mować.

Doskonalą walkę stoczył w ćwierćfinale Soczewiński z Hamalainenem. Polak nie zląkł się 
głośnego przeciwnika. Niestety sędziowie zasugerowani nazwiskiem Fina, jemu właśnie przy­

znali zwycięstwo

7 godzin trwał
przedostatni etap

BERLIN. 4*6 (łeb w!.). SpótkinU 
półfinałowe rozpoczęły się od 
walki w wadze- mu«zej Behrendt 
(NRD) — Dobrescu (Rumunia). Nie 
wielkie szanse dawaliśmy słabiut­
kiemu fizycznie, ciioć bardzo do­
brze wyszkolonemu pięściarzowi 
niemieckiemu, tymczasem okazało 
s ę, ze i mały Rumun także ma o- 
graniczony zapas sił. Dobrescu wal­
czył znacznie gorzej, niż w po­
przednich spotkaniach. Ciosy jego 
nie dochodziły do Behrendta, który 
w 1 r. ładnie punktował lewą. O 
zwycięstwie Rumuna zadecydowała 
druga runda, kiedy to dwa razy 
puścił silne serie, po których Beh­
rendt zachwiał się. W trzecim star­
ciu lepszy byl znów reprezentant 
NRD.

WAGA KOGUCIA
Sliepanow (ZSRR) — Sebwarlz 

(NRF). Stiepanow okazał się pię­
ściarzem znacznie lepszym technicz. 
nie i lepiej przygotowanym kondy­
cyjnie. Pięściarz radziecki przyjął 
wymianę ciosów i okazało się, że 
postąpił słusznie bo o ile w i i 2 
r. walka była mniej więcej równa 
o tyle w ostatnjn starciu przewa­
ga kondycyjna Stiepanowa była aż 
nadto widoczna.

WAGA PIÓRKOWA
Zasuchin (ZSRR) wypunktował 

Mehllnga (NRF). Pięściarz radziec­
ki wykazał duża przewagę fizyczną, 
jednak jest on w znacznie słabszej

Nicholls (Anglia) wypunktował 
Hamalalnena (Fml.). Fm rozpoczął 
walkę z wielkim wigorem, często 
atakował i bił silne sierpy z pół- 
dystansu. ale z biegiem walki bra­
ła górę precyzja Anglika. Chociaż 
Hamalainen ani na chwile nie pize- 
stał atakować, jednak c osy Ni- 
chollsa były bardziej czyste i one 
chyba zadecydowały o jogo mikro­
skopijnej przewadze która dala 
mu zwycięstwo stosunkiem głosów

WAGA LEKKA
Miistapha (Egipt) zwyciężał 

punkty Rautiainena (Finl.). w 
I slorii mistrzostw Europy po

na

raz
Egipcjanin *akwahfiko-

wal r.ę do finału. Mustaphg test
pięściarzem o szkole an-

ęielslcicj Jego lewe i prawe proste 
raz po raz trafiały bojowego Rau-

Tylko w drugiej rundzie

Kukier zagrażał Baselowi
ŚiDietna technika Niemca zatriumfowała

la zdumiewa! nas jakiś nowy > rowi. Mjaj on w Baselu (NRF) 
pięściarz, któremu gotowi byliś- . . . .. , . .v . * i •• • j świetnego przeciwnika. Juz. dwamy dac szanse na dojście do. * H
finału, co chwila wyskakiwało, wy walczyli obydwaj pięścia­

rze ze sobą. Rachunek był wy- |jakieś nowe nazwisko, z którym 
wiązano wielkie nadzieje.

Ale mimo tej powodzi talen­
tów, mimo wielu zaskakujących 
liespodzianek, do finału zdołali 
się przebić tylko najlepsi, naj­
bardziej rutynowani pięściarze 
Europy. Talenty 1 nadzieje po-
zostały na drodze trudnej, 
żmudnej i długiej.

równany 1:1. Tym razem Basel l 
zdobył prowadzenie i to jak 
najbardziej sprawiedliwie.

Kukier miał poważne szanse 
wygrania walki. Zadaniem je­
go było bez przerwy atakować.

rentem Leszka Drogosza w wal­
ce • o tyłul najlepszego pięścia­
rza turnieju.

Halnena, który nie potrafił rorwL 
nać* ataków będąc stale pod ob. 
strzałem wspomnianych prostych 
Egipcjanina.

Kurichat (NRF) wypunktował 
Lukica (Jugosławia). Niemiec j<Jc 
zwykle przez całą walkę pozosta­
wał w półdystansie i bardzo osłabił 
bojowego ' Jugosłowianina, który 
walczył bardzo ambitnie, polując 
na. nokautujący cios.

WAGA LEKKOPÓLSREDNIA •
Budaf (Węgry) wypunktował Pe- 

tersena (Dania). Duńczyk walczy) 
źle taktycznie; «atakował - otwarty 
przez wszystkie rundy, stwarzając 
Węgrowi wymarzone- okazje do 
kontrowąnia

WAGA PÓLSREDNIA
Annex (Francja) wypunktował 

Lincę (Rumunia). Francuz wygrał 
w oczach sędziów, bo na ringu 
walkę na pewno prze grat inkasu­
jąc szczególnie w 3 r. bardzo cięż-' 
kie ciosy na korpus. . . . .

Dzanerian (ZSRR) wygrał na 
punkty z CarnIH (NRD). Młody pię­
ściarz radziecki okazał wie dobrym 
turniejowcem. Poprawiał się z wą). 
ki na walkę i w spotkaniu z. Niem­
cem zademonstrował bardzo dobre 
kontra-sierpy, którymi rozbił prze-' 
ciwnika.

WAGA ŚREDNIA
Szitkow . (ZSRR) wypunktował 

Wemhnenera (NRF). Była to bar­
dzo zacięta walka. »do której Nie­
miec okazał s’ę nieprzygotowany 
kondycyjnie. W 3 r. Szatkow uzyskał 
dość wyraźna przewagę. Przewaga 
punktowa była tak duża, że zdołał 
nawet zniwelować- dwa napomnie­
nia. jakie dostał w 2 i 3 rundzie. -

SJoelin (Szwecja) pokonał Kout- 
nego (CSR). Szwed stoczył dosko­
nalą walkę. Pocza.tkowo Koutay 
trafiał go dość często prostymi. ale 
pod koniec rundy zainkasowal cios, 
po którym był liczony.

WAGA PÓŁCIĘŻKA
Nltschke (NRD) 'zwyciężył w.o. 

ponieważ Włosi wycofali śię z tur­
nieju. Przeciwnikiem Niemca miał 
być Pąnunzi.

Schoeppuer (NRF) został uznany 
zwycięzcą w walce z Tormą (CSR). 
Rył to bardzo niesprawiedliwy wer- • 
dykt, ponieważ Torma. był znacz­
nie lepszym pięściarzem. Dużą wi­
nę ponosi tu sędzia ringowy, który 
nie zwraca! Niemcowi iiwagi na 
nieczyste ciosy, a potem Torma w 
2 r. po upadku na deski-yrynikłym 
z poślizgnięcia, był niesłusznie li­
czony. W 3’ r. Czechośłowak, dostał 
napomnienie za trzymanie.

WAGA CIĘ2KA
Wltterstein (NRF) zwyciężył Mag- 

netto (Francja), . Niemiec : mimo 
niezgrabnej budowy i otyłości oka­
zał się pięściarzem szybkim i nie­
złym technicznie. Wyprzedzał z cio­
sami, a w 2 r. zamroczył Francuza 
i wygrał walkę bardzo wyraźnie

Szocikas (ZSRR) pokonał Nefukę 
(CSR). Pięściarz radziecki miał nie­
oczekiwanie ciężką przeprawę. Ne- 
luka szybszy od swego przeciwni­
ka często przechodził do natarcia t 
zadał dużo ciosów. Górę wzieł* 
jednak większa siła fizyczna Szoś- 
kasa I w rezultacie zwyciężył on 
dość wyraźnie.

Ledwie lengibarian zdołał pomyśleć 
Drogosz już reagował

W
* -w 1*1 1 1 1 Drogosz, Nltschke, Szocikas —spaniały reileks Polaka;——

decyduje o jego zwycięstwie
Nie trzymając się chronolo­

gicznie porządku zacznieiny od 
walki, która zasługuje na spe­
cjalne wyróżnienie, od walki 
która stała się tematem roz­
mów I dyskusji w licznym gro­
nie fachowców bokserskich, a 
na wszystkich, którzy ją widzie­
li, zrobiła ogromne, wrażenie. 
Mamy tu na myśli oczywiście

nerwowanie. Julian Neuding i 
dr Moskwa dla pewności woleli 
nie patrzeć na tę walkę i wy­
szli do przedsionka na papie-
rosa, widowni
rientując się tylko o przebiegu 
walki. Ale byl to kiepski śro­
dek informacji, ponieważ pod­
czas walki w pierwszej rundzie
panowała grobowa prawie cisza, 

walkę Leszka Drogosza z Jen- I Obydwaj pięściarze po powi- 
gibarianem w wadze lekkopól- laniu się stanęli na środku rin-
średniej.

Ta walka interesowała nie
I gu. Jengibarian skupiony, przy

tylko nas. W hali słyszało się 
liczne rozmowy o szansach oby­
dwu -pięściarzy. Jengibarian 
zrobił dwoma poprzednimi wal­
kami tak wielkie wrażenie na 
widowni, iż na palcach jedne.) 
ręki można było policzyć tych, 
którzy stawiali na zwycięstwo 
Drogosza.

Sam Leszek 1 my wszyscy z 
nim uważaliśmy. Iż będzie to 
najtrudniejsza dla niego walka

czajony czekał na okazję wy­
prowadzenia swojego niebez­
piecznego sierpa. Leszek z nis­
ko opuszczoną gardą wpatrzony 
w Jengibariana zdawał się 
wyczuwać jego myśli. Oto lekki 
zwód pięściarza radzieckiego i 
lewę ramię zatacza prawie nie-
dostrzegalny luk. Ledwie Jen-

..siedzieć" i 
przetrzymać 
Początkowo

n a przeciwniku i 
i go kondycyjnieW piątek zamknęliśmy prze­

dostatni akt turnieju — półfi­
nały. Okazało się, że w mi- 

• strzostwach Europy, obok klasy, 
gra wielką rolę także rutyna. 
Sześciu finalistów z ostatnich 
mistrzostw znalazło się i teraz, prZ(xi starał się przedostać do 
w decydującej o tytule binvie:| r| .wjetnv tech.
Stefaniuk, Sliepanow, Zasuchin.!- - , mcznie. bardzo sprytny Basel

zanosilo
właśnie taki będzie przebieg 
walki.

Poza nimi wymienić należy

W Irzeciej rundzie Pietrzykowski
poszedł na nokaut

że ale sędzia uratował Francuza Pigou
Polak z miejsca poszedł na-

Drugi nasz finalista mistrzostw 
Europy narodził się w walce 
Pietrzykowski — Pigou (Fran­
cja). Francuz zaczął bardzo o- 
stro. Zaatakował Pietrzykow-

wyprzedzał go i z odskoków l
; skiego. chcial przejść komecz-

zadał kilka silnych ciosów. Run-

I dalszych rutynowanych pięścią-
' rzy, którzy także znaleźli się w 
finale. A więc Dobrcscu, który 
zdobył trzecie miejsce na Igrzy-

| skarb Olimpijskich, Basel, wi- 
' cemistrz olimpijski, dalej Budai.

da dla Niemca.
W drugim starciu 

udaje się nareszcie 
zamierzonego planu, 
prostym dostał się w

Kukierowl 
wykonanie 
Po lewym 
póldystans

i trzyma już do końca rundy.Drogosza szybszy jest o ula- który startowa! na mistrzu- i 
mek sekundy. Pięściarz radziec- j stwach Europy już w Dublinie : goni Basela, bije przez podwój-
ki dostaje w pewnym momen- w roku 1947, Pietrzykowski,! ną gardę, trafia w korpus. Po­
cie napomnienie za bicie nasa- j trzeci na mistrzostwach war- 

" ' szawskich, Sjoeiin — mistrzdą rękawicy. Peszy go to tro­
chę, ale walczy nadal bardzo 
ambitnie. Teraz obydwaj pię­
ściarze wpadają w zwarcia, tro­
chę trzymają; Walka nie jest 
już taka piękna jak w poprzed­
nich rundach. Jengibarian nie 
zdołał odrobić strat. Nie zdołał 
nawet wygrać rundy. | Trzech naszych pięściarzy

Leszek wielką bitwę ma już, ^dolało się przebić do finałów.

nie do póldystansu, ale nasz 
pięściarz puszczał go raz po raz 
w liny, trafiał prawym prostym 
i Pigou szybko przekonał się. 
że nie ma tutaj- mowy o za­
skoczeniu, że żaden rozpaczli­
wy atak nie ujdzie mu bez­
karnie. Pigou walczył bardzo 
nieczysto, trzymał, faulowa!, za­
dawał ciosy nasadą rękawicy.

sędzia Gallagher nie zwracał 
jednak na to uwagi.

W trzeciej rundzie Zbyszek 
przyśpieszył tempo, dążąc wy­
raźnie do zadania nokautujące­
go ciosu. W pewnym momencie 
Francuz poszedł nieopatrznie 
odkryty naprzód i prawy sierp 
Pietrzykowskiego wylądował do­
kładnie na wątrobie. Pigou pa­
da na deski, ale jest na tyle 
przytomny, iż szuka ostatniej 
szansy zakwalifikowania się do 
finału: markuje niski cios. Sę­
dzia ringowy początkowo nie 
liczy go. Mija kilka sekund za-

nlm zorientował się. że nie ma 
mowy o niskim ciosie. Po 8 sek. 
które trwały chyba z pół mi­
nuty, Francuz podejmuje walkę 
i wyraźnie dąży już teraz do' 
przetrwania. Kryje się, klamru­
je I w efekcie przegrywa tylko 
na punkty.

Sędzlowle punktowali 60:57, 
60:57, 60:54.

Jerzy Zmarzllk

Mówig
cztery asylak wygrywa rundę. Jeżeli wy­

trzyma kondycyjnie jesteśmy 
pewni że wygra 1 walkę.

Ale w ostatnim starciu Basel 
pokazał cale swoje mistrzostwo. 
Precyzyjnie łapał naszego pię­
ściarza na kontry, wyprzedzał 
ciosami, zbierał punkty. A nasz 
bokser niestety „spuchł" 1 stra­
cił szanse na wygranie. Wygrał 
Basel.

Sędziowie punktowali 60:58, 
59:57, 60.57.

Po walce obydwaj przeciwni­
cy serdecznie się wyściskali, a 
Basel powiedział do Kukiera:

— Tym razem wygrałem ja, 
ale następną walkę możesz ty 
znów rozstrzygnąć na swoją ko­
rzyść. Dam ci szansę; gdy tyl-

nik uspokoili zdenerwowanych widzów, ale kierownictwo dru­
żyny wycofało zespól z mistrzostw. Byl to postępek równie 

niesportowy jak wybryk kibiców

krewcy kibice włoscy wskoczyli na ring 
po ogłoszeniu zwycięstwa pięściarza radzieckiego Dzanerlana 
w spotkaniu z Włochem Sclsclani. Trener wioski oraz zawod-

„DER ABEND": Mamy wpraw­
dzie w finał, cztarećh pięściarzy, 
ala mulimy bazstronnla stwierdzić, 
iż klasą nią dorównują oni? . a. 
prezantantom dwóch potęg bok­
serskich — ;Zwlązkowl Radzieckie­
mu I Polsce. Jedynie Basel do. 
równuje ' takim pięściarzom ‘Jak 
Stiepanow T'Drogosz;

„2 UHR NACHT": . Najlepszym 
pięściarzem, półfinałów był polski 
czarodziej techniki. Drogosz, który 
całkowicie „źahypnótyźoWal" fawo­
ryta w wadze lekkopółSrednlej -i 
Jehglbarlana.

„DER KURIER": Wielką klasę 
zademonstrował w piątek Drogosz, 
co do którego panowała opinia, że 
jest przereklamowany. Nie wiele 
było na sali osób, które by wróży* 
ły mu zwycięstwo nad świetnym 
Jenglbarianem,, najlepszym bokse­
rem mistrzostw Europy w War* 
szawle. Ale zimny jak lód, szybki 
jak błyskawica Polak, całkowicie 
wybił z konceptu radzieckiego pię­
ściarza.

„TELEGRAF": Wysoką klasę za­
demonstrowali w półfinale pięścia­
rza polscy. Drogosz I Kukier zdo­
byli . uznanie widowni, która nie 
spodziewała się po nich’ takich 
możliwości.

Europy z roku 1951. Na palcach 
jednej ręki można więc poli- 
czyp tych, którzy wypłynęli tu­
taj w Berlinie, których wielką 
karierę liczyć się będzie właś­
nie od gorących dni czerwca 
1955 roku.

za sobą. Wygrał ją dzięki temu, i
iż posiada mistrzowskie wyczu­
cie. Za tę świetną walkę dzię­
kujemy mu wszyscy z całego 
serca. Wygrał ją jednogłośnie.

Sędziowie punktowali 60:59, 
60:56, 60:58.

Warto wspomnieć, Iż w pią-

Jest to wprawdzie znacznie 
mniej, niż w Warszawie, gdzie 
mieliśmy siedmiu finalistów, 
ale nie zapominajmy, że wła­
sna publiczność potrafi lepiej 
zagrzewać niż obca.

Pamiętajmy poza tym, że dru- 
I żyna nasza została poważnie od-

BERLIN 4.6. (tel. wł.) Prcw- 
dziwę cztery polskie asy wy­
stępowały w półfinale mi­
strzostw Europy w boksie. 
Trzech z nich zakwalifikowało 
się do półfinałów. Posłuchajmy 
co mówią oni o swoich bodaj, 
najcięższych w całym turnieju 
walkach.

gibarian zdołał pomyśleć o cio-; tek Leszek miał akurat imieni-,---------- . . . ,.
sie już trzy razy lewa prosta nv. Lepiej nie mógł ich uczcić, mlodzona, ze brak nam takich

Sam sobie zrobił najpiękniejszy asów jak Kruża, Antkicwicz I 
najbardziej wartościowy pre- Chychla, że cl którzy Ich zastą- 
zent. . pili — Soczewiński, Ponanta I

Teraz możemy spokojnie po- j Nicdźwledzki debiutowali w mi- 
wrócić do pozostałych trzech l strzostwach Europy, 
walk naszych pięściarzy. '

Leszka zapoznała się z jego no­
sem. Jeszcze jedna próba i , 

— pak. pak. pak pięść >w życiu, że spotka się z najlep- ! znów „— r .
szym w swojej dotychczasowej j Polaka wybijała takt na nosie
karierze przeciwnikiem. przeciwnika. __

W ekipie dało się odczuć zde- Nie da rady w ten sposób

cjami.

atakuje już, Leszek także nie । 
I kwapi się z jakimikolwiek ak- i 
! fttndv Piihlicz-

przeciwnik

nie miał nic

do powiedzenia

Leszka nie można dosięgnąć. 
Jengibarian trochę speszony nie

Leszek także nie

Koniec rundy.
riek ak- i
Publicz-1

ność jest trochę zawiedziona. ; 
Nie wie. co ma myśleć o tej 
walce.

Druga runda. Znów ten sam 
obraz. Jengibarian przechyla się 
raz w lewo, raz w prawo, chce 
wyszukać lukę, w którą wej­
dzie cios. Ale znów prosta Dro­
gosza krzyżuje wszystkie zamia­
ry. Teraz widzowie zrozumieli

Cywile na ringu. To

KUKIER: — O nlcivm ln- 
nym nie myślałem jak tylko 9 
wygraniu walki. Chcialem wszy­
stko zrobić, aby pokonać Ba­
sela. Może dlatego wypadłem 
trochę .sztywno. Gdybym bok­
sował więcej taktycznie a mniej 
siłowo, to byłbym chyba speł­
nił zadanie.

STEFANIUK: — Boksowałem 
słabo. Po pierwsze dlatego, li 
nie chciałem wkładać w wal­
kę wszystkich sił, po drugie 
dlatego, iż bałem się o kontu­
zjowaną brew. Belg, jadawsl 
chwilami nieczyste ciosy, szedł 
głową naprzód, trzeba było u- 
ważać, aby lekarz nie odniósł 
nade mną zwycięstwa...

Po południu Stefaniuk walczył 
w wadze koguciej z Hellebuyc-

na czym polega 
nie ma szans w 
sów, nie może 
na atakowanie, 
przeciwnika z

sztuka. Leszek 
wymianie cio- 

sobie pozwolić 
Musi wybijać 
tempa, musi

PIETRZYKOWSKI: z»

krzyżować jego zamiary. Ponie­
waż udaje się to naszemu pięś­
ciarzowi raz za razem, więc

kem (Belgia) Niewiele się da podziwu 1 oklaski'są te-i
„ Belg raz bardzo częste. Znów runda

. . . ■■ naszemu . dja orogOSza.
pięściarzowi wyszkoleniem tech- । 
nicznym i stanął do walki z

powiedzieć o lei walce.
znacznie ustępował

małymi szansami. Mógł tylko
liczyć. że wyjdzie mu jakiś nie­
spodziewany cios, który mógłby 
zmienić losy walki. Lewa pro­
sta naszego pięściarza praco­
wała jednak tak precyzyjnie, że 
i ta jedna szansa. Belga malała 
z każdą minutą. Stefaniuk na­
dał walce spokojne tempo, nie 
wysilał się ponad miarę i w 
każdej rundzie robił tyle, ile 
wystarczyło na zwycięstwo. Sę­
dziowie punktowali 60'55, 60:57, 
60:58.

Drogosza.

NAJPIĘKNIEJSZY 
PREZENT IMIENINOWY...
Zdenerwowanie przechodzi. 

Jak można się denerwować, 
gdy nasz pięściarz tak świetnie 
walczy! Wiemy, . iż walki nie 
może już przegrać, chyba że 
Jengibarian zdoła w trzeciej 
rundzie zaatakować go, trafić 
sierpem, zwalić z nóg. Istotnie 
Jengibarian atakuje, bije teraz 
te sławne sierpy; które niejed­
nemu dały się we znaki, ale 
cóż z tego, kiedy zawsze cios

Piórkowski w ćwierćfinale spotkał się z Szatkowem. Pięściarz radziecki odniósł jeszcze potem 
dwa zwycięstwa zdobywając tytuł mistrza Europy

zdumieniem patrzyłem na Fran­
cuza, który udawał, iż dostał 
cios poniżej pasa. Dobrze czU’ 
łem, iż trafiłem w samu W 
trobę. W tej chwili przeżywa­
łem wielki niepokój. Może W 
dzia da się nabrać i zdyskwa­
lifikuje mnie? To byłaby praw­
dziwa tragedia!

DROGOSZ: — Zna mnie 
już tyle lat, przecież moją le^« 
nigdy nie trafia w próżnię. & 
tymczasem w walce z jenglbf 
rianem parę razy spudlouńl^ 
Jego odchylenia- i; rotacją ' 
doskonale. Takiego boks*!? 
trafić' jest trudniej, niż -z 
■rąbinu.w-;.simo centrum ..MP

(J.M


